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pi, konni; polany Í baranki, ilustrowany, 


Sobota, dnia IO lutego 1906 roku. 


Kantory: włnsny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Pakianienoh u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


Zwyczajne egłoszemia ra tekstem pe 7 kop. za wiersz nonparelewy lub jege miejsco. 


Male ogłoszenia po 1'/, kep. od wyrazu (dla poszukujących pracy pe 1 kep.) Reklamy i Nekrelegi pe 15 kop. za wiersz petitowy. 
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pod artystycznem kierowni- 
ctwem M. Gawalewicza. 
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TEATR POLSKI „VICTORIA“ 
W SOROTE i NIEDZIELE 
e godzinie 8 ej wieczorem 
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secme so reoe, NONIZOP Z PBLEDSOUPĄ., 


) r 
komedya w 5akt | o godzinie 3 i pół 


N. GOGOLA. 


i ZAKŁAD 


Be Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia ;perscyjo-krowies 


WLADYSLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ ( 


FILII 
w Łodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


peze Na żądanie w 24 godzin. SES 


GEE" Zamiana kaloszy! 


ME” Wniedzielę d. 4 b. m., ostatnia wy- 
chodząc z podwieczorku <Lutni>, zau- 


z ht. D. D. Nr. 6, 
z lit. J. J.; kaloszy tych nie zabrałam 
i prosiłam woźnego, aby w razie re- 


bec czego kazałam przynieść je do siebie, 
przeto właściciela kaloszy proszę 
uprzejmie o porozumienie się z Admi- 
nistracyą „Rozwoju“ 173 
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Magistra farmacyi 

NA. Scha tza 
Cegielniana 12 

została otwarta. 
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Na Wegrzech. 


Trwający już od dłuższego czasu rozdźwięk 
pomiędzy zjednoczonemi stronnictwami opozycyj- 
nemi na Węgrzech a Koroną przeszedł obecnie 
w nader ostrą fazę. Układy stanowczo zerwane 
i o porozumieniu mowy już niema. 

Opozycya zamierzała zerwać unię celną z Au- 
stryą i pozbawić Franciszka Józefa samodzielnej 
władzy rad armią węgierską. Na oba te żądania 
Korona zgodzić się nie mogła, wobec zawartych 
jaż traktatów handlowych z cśsiennemi państwa- 
mi i stanowezej wcli cesarza Franciszka Józefa, 
że jako wódz naczelny armii austro węgierskiej 
nie chce być krępowany żadnemwi ograniczeniami. 

Baronowi Fcyerwary powierzono niemożliwe 
prawie do wykonania uspokojenie krajn. Ssjm 
węgierski zostanie rozwiązawy; do komitetów o- 
pornych wysłani będą komisarze królewzcy 4 roz- 
ległemi pełacmoccictwami. W reskrypcie zaś kró - 
lewskim o rozwiązaniu sejmu, termia nowych wy- 
borów nie będzie określony ściśle, lecz zostanie 
jeso sazneezone, że odbędą się one dopiero po 


Łódź, PIOTRKOWSKA Na III. 


Telefon nr. 851. 120— 102 — 


znpełnem uspokojeuiu kraju. Zanosi się więe na 
Węgrzech na rządy absolutne, wbrew wyraźnym 
przepisom konstytucyi, co natnralnie nie'wpłynie 
dodatnio na dobre ułożenie się stosunków pomię- 


| dzy Węgrami a Wiedniem, a przeciwnie zaogni 


ważyłam, že zamieniono moje kalosze 
a pozostawiono 


klamacyi odebrał moje. Tymczasem do | 
obeenej chwili nikt nie zgłosił się, wo- 
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położenie į tak już nad miarę naprężone. 

Przywódca stronnietw opozycyjnych na Wę- 
grzech br. Apponyi w następujący sposób cha- 
rakteryznje położenie na Węgrzech w liście pi- 
sanym do ks. Scipians Borgbuse w Rzymie, a wy- 
drukowanym w piśmie <Spectatore>. z 

„Stanęliśmy przed decyzya, zwrot w jednym 
lub drugim kierunku stał się nieunikniony. Co 
się zaś dotycsy naszej walki, to prewadzimy ją 
w imię naszej niezawisłości narodowej przeciw 
nadużyciom władzy monerehicznej. Jest to walka 
narodu madziarskiego o swoje prawa historgczne 
i narodowe, o ubezpieczeniu swojego życia naro- 
dowego — a jakże mogloby to mieć miejsce bez 
armii i wobec nieustannych tradycyjnych usiło- 
wah, aby zamienić Węgry na prowincyę anstryac- 
ką, wyposażoną w mniej lub więcej szeroką 
autonomię. Władza monarchiczna usiłuje zacho- 
wsó pozory konstytucyjne, jakkolwiek juź często 
wykraczała przeciw konstytnoyi. Zbliża się jed- 
nak chwila, w której będzie zumuszoną liczyć się 
z naszem poczuciem narodowem albo też zrzucić 
maskę i zaprowadzić absolutyzm. 

Jeżeli się zdecyduje na pierwsze, to jeszcze 
wszystko uratować będzie można, jeżeli zaś wy- 
bierze drugie—abzolntyrm—to kroka tego nigdy 
już naprawić nie będzie można i monarchia an- 
stro-węgierska zbliży się do swego upadku. 

Hr. Andrassy ogłosił treść odezwy cesarskiej 
do zjednoczonych stronnietw opozycyi, i odpo- 
wiedź na nią  Casarz żąda, aby stronnictwa oè- 
pozycyjne umożliwiły bieg fankcyi państwowych 
i wyraża zgodę na te wymagania węgrów w kwe- 
atyi wojskowej, które mu przedstawiła partya 
liberalna latem roku 1903. Dalej cesarz żąda, 
aby koalieya dopomogła do zatwierdzenia przez 
s:jm węgierski traktatów handlowych z Niemca- 
mi, ponieważ co do tej kwestyi korona wzięła 
już na siebie zobowiązania wobec Niemiec. Wresz- 
cie cesarz nadaje koalicyi prawo ułagodzenia 
wszelkich pozostałych kwestyi w polityce we- 
wnętrzeej monarchii, zgodnie z jej poglądami. 
Koalicja zaś domaga się: 1) zjednoczone ośron- 
nictwa utworzą gsbinet; 2) w interesie utrwale- 
nia pokoju Węgry otrzymają koncesye; 3) koali- 
cya przyjmie traktat bandlowy z Niemcami, ale 
wyłącznie na wzrunkach autonomieznej taryfy 
colnej; z Austryą zawarty tylko będzie traktat 


TEATR WIELKI 


W niedzielę po południa 


Rozpocznie „Na ulicy,” 


wych wyborów, które odbyć się winay na pod- 
stawie natychmiast wprowadzonej rozszerzonej 
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ASPENA 
. 


SELLIN 
„WESELE,“ 


dramat oryginalnie napisany 

przez St. Wyspiańskiego (akt 1). 
obrazek dramatyczny wierszem 
w 1 akcie W. Szymanowskiego. 


, handlowy, ale pod żadnym pezorem nie zostanie 
zawarty nowy związez celny i handlowy; 4) 
koalicya zgadza się na normalny kontyngens re- 
kratów i normalny budżet wojemny, wszystkie 
zań pozostałe kwestye wojskowe odkłada do no- 


znacznie ordynacyi wyborczej. Nowe wybory win- 
ny dowieść, że koalicya przedstawia istotny wy- 
raz życzeń eałego narodu, którego zdaniem, koro- 
na nie posiada nieograniczonej władzy nad ar- 
mią; 5) do czasu rozwiązania sejmu, ustanawia 
się istniejący porządek przedtem i ścisłe okre- 
ślenie terminu odroczenia sssyi lub rozwiązania 
sejmu. 

_ Cesarz oświadezył wreszcie, że w kwestyi 
jązyka komendy w armii węgierskiej nie zrobi 
żadnych ustępstw, leez nie sprzeciwia się gasto- 
fazi jazyka węgierskiego w sądach wojen- 
nych. 

Prasa wiedeńska stan rzeczy, wytworzony 
przez przesilenie węgierskie, nazywa wprost na- 
der poważnym, leez jednocześnie nawołuje, aby 
pomimo zerwania układów, nie zaniechano my- 
śli doprowadzenia do zgody w drodze polu- 
bownej. <Fremdenblatt» przypuszera, że żądania 
stawiane przez koalicyę stronnictw opozycyj- 
nyeh, są najradykalniejsze, jakie wymyślić mo- 
żna, ale przy dalszem prowadzeniu rokowań nje- 
zawodnie żądania 
dzone. 

W Budapeszeie wieść o zermaniu rokowań 
wywarła bardzo przygnębiające wrażenie. Wię- 
kszość gazet madsiarskich pokojowa załatwienie 
zatargu uważa za wprost niemożliwe. Niektóre 
z gazet są zdania, że koalicys wiana przejrzeć 
i złagodzić swoje żądania, aby nie dopuścić do 
zupełnego zerwania, którego następstwem były- 
by rządy absolutne, a nawet bardzo prawdopo- 
dobnie starcia zbrojne o niemożliwych do prze- 
widzenia rezultatach.“ 


te zostaną znacznie zlago- 
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Praee nad projektem prawa 
o zjazdach. 


Jednocześnie z projektem prawa o zebraniach 
rada ministrów podniosła i sprawę zjazdów. Nie- 
którzy członkowie rady uznają za możliwe usta- 
nowić dla zjazdów porządek meldunkowy. 

Zzodnie z ogloszonemi w październiku prze- 
pisami, zjazdy, tak ogólne, jak ludzi poBŁCz*gól - 
nych zawodów, jeżeli porządók zwolanią zjazdu 
nie został określony przez prawo, lub zatwierdzon 
przez ustawę, mogą być uwoływane za zezwoleniem 
ministra spraw wewnętrznych,, po uprzedniem py. 
rozumieniu się w wypadkach koniecznych z odpo. 
wiednimi ministrami i głównozarządzającymi po- 
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szczególnymi wydziałami* z tym warunkiem, že- 
by do publicznych posiedzeń zjazdów, poświęco- 
nych omawianiu spraw państwowych, kwestyi 
społecznych i ekonomięznych stosowano przepisy 
o zebraniach, zatwierdzone 25 października. 

Lewica miuisteryalna, powiada «Narodnoje 
Choziajstwco>, na tąkie postawienie kwestyi za- 
patruje się bardzo krytycznie i proponuje posta: 
nowić, że każdy zjazd może się odbyć tylko pod 
warunkiem uprzedniego, nie później jednak niż 
na dwa tygodnie przed zjazdem zawiadomienia 
władz administracyjnych. 

Zabrenić urządzenia zjazdu można będzie je- 
dynie z wyroku sądowego, który może zostać 
ogłoszony na mocy umotywowanego przedstawie- 
nia władz administracyjnych. Dla władz sdo- 
wych cależy ustalić określony czas, w przeciągu 
którego sprawa ma być rozstrzygnięta, żeby nie 
odwłóezyć tego rodzaju spraw. Oiwarcie zjazdu 
może być wstrzymane do czasu ogłoszenia wyro- 
ku sądowego. 

Maiejszość motywuje małą wartość obecnego 
porządku zwoływania zjazdów z zezwolenia mi- 
nistra tem, że nie wiadomo, dla kogo ułożone zo- 
stały obowiązujące przepisy: społeczeństwo ich 
nie uznaje, a Od czasu ogłoszenia tyeh przepi- 
sów — większość zjazdów odbyła się bez zezwo- 
lenia. W ostateczności, gdy władze administra- 
cyjne bezwarunkowo żądały przestrzegania prze- 
pisów, to zjazdy urządzano w Fiulandyi. 

W rezultacie stało się to, czego należało się 
spodziewać: dojrzałe żądania nie zostały zaspo- 
kojone i społeczeństwo, ignorując przepisy, 0b- 
chodzi się zupełnie bez praw; ponieważ jednak 
zjawisko to nabrało charakteru ogólnego, przeto 
walka z tem drogą represyi jest bezcelową, za 
jedyny środek, w danym wypadku, można uwa- 
żać wypracowanie takich przepisów, które, odpo- 
wiadając dojrzałym potrzebom społeczeństwa, zo- 
stałyby przez nie przyjęte. 


Ruch przedwyborczy. 


Do dnia dzisiejszego (godzina 2 popołudniu) 
de biar okręgowych wyborczych :gtosiło się 
ególem 9788 osób, mianowicie w pierwszym okręg- 
gu zapisało się 1395 osób; w drugim okręgu 2169 
egób; w trzecim okręgu 2505 cgob i w czwartym 
okręgu 3719 osób. 


* 


Wozoraj w Magiatracie łódzkim odbyło się 
posiedzenie na którem omawiano sprawę, doty- 
czącą wyborów do Damy państwowej, między 
innemi zastanawiano się nad tem, w jaki sposób 
należy przyjmować kartki wyborcze. 


* 


Boro powiatu łódzkiego rozesłało do prezy- 
denta m. Zgierza i wójtów gmin okólnik treści 
pastępcjącej: „Naczelnik gubernii polecił drogą 
telegraficzną sporządzić dodatkowe listy, kieru- 
jąe się $ 9 inastrukcyi ministeryam spraw we. 
wnętrzoych z 30 grudnia (M 52 Pietrokowskije 
gubernialne wiedomosti) $ 9 wspomnianej in- 
strakcyi opiewa: „Na dwa tygodnie przed po- 
daniem list prawyborców do wiadomości pabli- 
cznej (Ukaz Najw. art 1) instytucye, sporządza- 
jące listy, ogłaszają 0 terminie i miejscu ich 
wystawienia na widok publiczny w gazetach 
miejscowych lub innym sposobem, najbardziej 
zabezpieczającym rozpowszechnianie wiadomości 
v listach. O terminie ogłoszenia uzupełniających 
list prawyborezych, instytucya te obowiązane są 
bezzwłocznie donieść gubernatorowi lub naczel- 
nikowi miasta, * 

* 

Żebrania przedwyborcze, o których wspomi- 
naliśmy wczoraj, odbędą się jutro, t. j. w nie- 
dzielę w następujących miejscach: dla I i II 
okręgu wyborczego — w sali koncertowej Selli- 
na o godz. 2 ej po południu; dla III okręgu wy- 
borczego — w gmachu Szkoły Rzemiosł, o godz. 
11-ej rano; dla IV okręgu wyborczego, w tymże 
gmachu Szkcły Rzemiosł o godz. 3-ej po południu. 

Zebrania będą mialy na cela wyjaśnienie 
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zgromadzonym prawyborcom znaczenia i donio- | 


slości wyborów do Dumy państwowej. 


ROZWÓJ. — Sobota, dma 10 lutego :906 z 


ko 


_ Zwracamy uwagę na zebrania przedwyborcze. 
Każdy, mający prawo głosu, winien być na nich 
ob.cnym. 


(KALENDARZYK TERMIHOWY. 


(MIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Tomiła. Jutro 
Swiętochny. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ar. 16 Otwaria od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czoram 

TEATR VICTORIA. Dziś i jutro „Rewizorz Pe- 
tersburga,' komedya w 6 aktach N. Gogola. Początek 
0 g. $ wieczorem. 

TEATR WIELKI. Jutro „Wesela* Wyspiańskie- 
go, akt I; „Na uiiey,* obrazek dramatyczny W. Szyma- 
nowskiego. Początek o godz. 3 i pół po poł. 

POSIEDZENIE. Dziś ogólne zebranie 
Tory (Srednia 68), o godz. 8 i pół wieczorem. 

Pojutrze ogólne zebranie członków Tow. hy- 
glenicznego (Dzielna 31) o godzinia 8 wieczorem. 

ĆWICZENIA STRAŻY. Dziś ćwiezenia sygna- 
łowe IIl i IV oddziałow łódzkiej straży ogniowej ocho- 
tniczej, w domu rekwizytowym III oddziału. Początek 
o godz. 7 i pół wieczorem. 


Talmud 


KRONIKA 


Powództwo nauczycieli. Skutkiem unarodo 
wienia 7-mio klasowej szkoły handlowej w Zgie- 
rzu jedenastu nauczycieli spadło z etatu. Nau- 
czyciele żądali od Zgromadzenia Kupców, pod 
opieką którego istnieje szkoła, aby im wypłaco- 
no peusyę za miesiąe styczeń, żądaniu temu ku- 
piectwo odmówiło. Wobec tego wszyscy nauczy - 
ciele wystąpili z akeyą eywiluną do sądu o przy- 
znanie słaszności ich peusyi. Sprawa ta rozpa- 
trywana będzie w tych dniach w sądzie pokoju. 


Sprawy przemysłowe-handlowe Dziś w lo- 
kalu giełdy, przy ulicy Zielonej, odbędzie się 
posiedzenie komitetu giełdowego oraz komitetu 
handlu i przemysłu, na którem adwokat Karol 
Kozłowski, delegat z ramienia wzmiankowanych 
instytueyi na zjazd przedstawicieli handlu i prze- 
mysła w Petersburgu, przedstawi szczegółowy 
referat ze zjazdu. 


Szkoła handlowa. Wezoraj w lokalu przy 
ul. Długiej nr. 45, odbyło się posiedzenie rady 
opiekuńczej przy stowarzyszeniu pracowników 
bandlewych, w celu omówienia sprawy, dotyczą- 
cej dalszej egzystencyi szkoły, oraz obmyślenia 
środków. 

Po dłuższej, ożywionej dyskusyi, uchwalono, 
że w razie, gdyby nawet ogólne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia zdecydowało zamkaąć 
szkolą z obawy dficytn, to uczelnią zaopiekuje 
się specyalny komitet, w którego rękach odda- 
wna już spoczywają losy wzamiankowanej szko- 
ły. Komitet teu składa się z licznego grona o 
sób, sympatyzujących ze szkołą, uważsjąc ją za 
wielce pożyteczną i niezbędną. Komitet, na czo- 
le którego stoi p. Zygmuat L'chteafzld, w ciągu 
trzech miesięcy zsgiomsdził i wręczył członkom 
rady opiekuńczej na rzecz szkoły kilkanaście ty- 
sięcy rubli, 

Tym sposobem, zdaniem rady opiekuńczej i 
druga sprawa, dotycząca środków materyalnych, 
zostaje rozstrzygniętą. Komitet w dalszym ciągu 
gromadzić będzie potrzebne fundusze. 

W sprawie podatków. Inspektor podatkowy 
nadesłał odezwę do wojta gminy Radogoszcz, aby 
zakomunikował wszystkim właścicielom przed- 
siębiorstw przemysłowo handlowych oraz fabry- 
kantoóm, iż w razie niezapłacenią sum przypa- 
dzjących jako podatki od świadectw przemysło- 
wych, zostaną sperządzone protokóły i przed- 
stawione do wysokiej kary. 


Składy apteczne. Grono właścicieli skła- 
dów aptecznych, w liczbie 18 tn, przekonawszy 
Bię po miesięcznej próbie o niepraktyczności za- 
mykania składów w niedzielę po południu. gdyż 
na tem cierpi zwłaszcza biedniejsza część lud- 
ności miasta, postanowiło, począwszy vd nad- 
chodzącej niedzieli t. j. od 11 lutego, składów 
aptecznych nie zamykać. 

i Cheąc dać jednak możliwość wypoczynku 
niedzielnego swym pracującym, pozostawiają im 
takież same wychodzeaje, jak przy zamykaniu 
składów. 

Zamknięcie fabryki. Fabryka wyrobów weł- 
nianych Posselta w Zgierzu została zamknięta na 
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czas nieograniczony zZz powodu powtarzających 
się strejków robotników, żądających podwojenia 
płacy zarobkowej. Zarząd fabryczny usunął 12 
robotników, którzy agitowali śród kolegów, na- 
mawiając ich do stawiania wygórowanych żą- 
dań. Wobee tego fakta pozostali robotnicy za- 
przestali pracy. Zarząd fabryczny zmuszony był 
zamknąć fabrykę, wypłaciwszy robotnikom wy- 
nagrodzenie za czas dwutygodniowy i wydawszy 
wszystkim ich osobiste dowody. 400 ludzi po- 
zcestało bez pracy. 


Komisya. Doia 14 b. m. specyalnie wyde- 
legowana komisya, ma zbadać roboty wstępne 
w nowym parku miejskim Tadeusza Kościuszki, 
obok szkoły przemysłowo-rękodzielniczej. 

WZ fabryki Poznańskiego. Wczoraj podaliśmy 
przebieg sprawy w fabryce Poznańskiego, dziś 
wyjsśuć musimy, że na usunięcie majstrów: Po- 
temskiego, Jaskulskiego i Weidrycha robotnicy 
i robotnice nie zgodzili się. Usunął ich sam za- 
rząd. Robotnicy i robotnice uznają w zupsłachai 
uczciwe obejście się wyżej wymienionych maj- 
strów «w stosunku do pracujących, względem 
których zawsze odznaczali się uprzejmością; zato 
robotnicy i robotnice nie mogli zgodzić ani na 
nadmajstra Wołkowskiego, ani na Świecimskie- 
go, a to ra ich nieludzkie i bratalne traktowa- 
nie ludzi. 

Aresztowanie. Wezorsj dokonano rewizyi 
w mieszkamu robotnika gazowni łódzkiej, Lso- 
polda Sejkowskiego przy ul. Dobrej M 10, po- 
czem aresztowano go. 


Ochrona lasu. W ostatnich czasach dokony - 
wano zuchwałych Kradzieży drzewa w lesie 
zgierskim. Do lasu wpadało kilkunastu ludzi, 
ścinało i łamało drzewa, zabierając je na opał. 
Otóż dla położenia tamy kradzieżom, zaprowa- 
dzono z rozporządzenia czasowego generał -guber- 
natora gubernii piotrkowskiej Szayiłowa, ochro: 
nę wojskową lasu. Obecnie las otoczony został 
do okoła s»zeregowcami i kozakami. 


Z Sekcyi technicznej Wezoraj o godzinie 
8-ej i pół wieczorem, w iokalu przy ulicy Dziel- 
nej nr. 31, odbyło się posiedzenie Sekcyi techai- 
cznej przy Towarzystwie popierania przemyslu 
i handlu. Przewodniczył prezes inżynier S:efan 
Kossatb. 

Pierwszą część posiedzenia wypełnił zapo- 
wiedziany odezyt inżyniera Goldsobla „O prze- 
myśle w Królestwie Polskiem”. Była to właści- 
wie trzecią część odozytu, wygłoszonego przc te- 
goź prelegenta na poprzednich zebraniach. Od- 
czyt, w którym prelegent uwzględnił azczegóło - 
wo wszelkie przejawy stopniowego wzrostu prze- 
mysłu polakiegc, jego walki, charakteru oraz 
stosunku, jaki zajął względem przemysłu rosyj- 
skiego. opracowany został niezmiernie drobiazgo- 
wo. To też za bardzo ponezająsy odezyt tan p. 
Goldsoblowi wyrażono gorące podziękowanie. 
Przedtem jednak zabrał głos inżynier Leppzrt 
z Warszawy. Dowodził op, że u nas głównie 
przemysł oparty na rolnietwie ma przyszłość przed 
sobą. Mówiąe o różnych rodzajach wytwórczo- 
ści przemysłu, p. Leppert wakazał warunki, 
jakie sprzyjają rozwojowi przemysłu w Nism- 
czech, Anglii i Balgii. Wreszcie wskazał, jakie- ' 
mi drogami jść neleży, aby przemysł krajowy 
mógł rozwijać się pomyślnie. Jako środek je- 
dyvy p. L uważa, aby przedewszystkiem dążyć 
do tego, żeby nauki u nas kwitły i zastosowane 
zostały do życia, ażeby w różnych gałęziach 
przemysła pracowali ludzie odpowiednio wyszko- 
leni i wyrobieni. P. L wywody swoje z ikoń- 
czył wnioskiem, iż nałoży koniecznie otwierać 
szkoły, aby w odpowiednim kierunku kształcić. 
Tylko tą drogą można dojść do colu. 

Następnie przewodniczący zakomunikował ze 
branym, że zapoznanie się ze sprawozdaniem ka- 
sowem Sekceyi, z powodu nieobecności skarbnika, 
musi być odłożowe, zarówno jak i protokół ko- 
misyi rewizyjnej. Sprawozdanie z działalności 
Sekcyi za rok ubiegły 1905 przedstawia się 
w sposób następujący. W końcu 1904 roku Sek- 
cya liczyła 108 ezłonków, w rokn sprawozdaw- 
czym ubyło 9 przybyło zaś 4 osoby, tak iż z koń- 
oem roku 1905 liczba członków sekcyi wynosiła 
103. Według zawodów członkowie Sekcyi dzie- 
lą się na: mechaników 35, chemików 33, kapców 
i fabrykantów 16, przędzalników 3, tkaczy 2, 
budowniczych i działu ubezpieczeniowego 7, ele- 
ktrotechników 5, kolejarzy 2. 


Rok sprawozdawczy był nadzwyczaj niepo- 
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myślny dla rozwoju sekcyi. Zlożyły się na to 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 10 lutego 1906 r. 
z Et a a 


ciężkie przejścia ekonomiczno: politycznej natury, | 


które wprowadziły do życia sekcyi zupełny za- 
stój. To też ilość posiedzeń była względnie nie- 


wielka, mianowicie odbyto ogółem 15 posiedzeń. , i 

| Nr. 49, zajmowali skromne mieszkanie na facyatce mal- 
żonkowie 50 letni Karol i 48 letnia Emilia Majerowie. | 
| On z zawodu malarz, 


Na posiedzeniach bywało średnio po 25 człon- 
ków i po 5 gości. Wygłoszono rastępujące pra- 
ce i pogadanki: 1) „Spostrzeżenia nad ulepsze- 
niem bndowy silnie parowych* — p. E. Wagner; 
2) Z teoryi i praktyki rozczynów pudchloryna 
aodowego*—p. Kraguski; 3) „Pogadanki zawo- 


| Groehl, robotnica fabryczna, 
ı grodzenie, 


dowe“ — pp. Wagner, Hirszberg Emil i Pytasz; | 


4) „Zasady termodynamiki* — p. Arlstewier; 5) 
„Pogadanki zawodowe“ — pp. Golo, Hirszberg i 
Wagner; 6) „Ciepło, wydajność materyałów opa- 
łowych*—p. Popławski; 7) „O urządzeniach me- 
chanicznych, zabezpieczających robotników fa- 
brycznych od nieszczęśliwych wypadków *— p. Ws- 
guer; 8) „Oczyszczanie wód ściekowych“ — p. 
Goldsobelj 9) „Wrażenia z podróży do Ameryki 
Północnej*—p. K. Arknszewski; 10) „O ściekach 
łódzkich*—p. Geldsobel; 11) „O sprawach sani- 
tarnych w Łodzi i walce z epidemią cholery* — 
p. Zieleziński; 12) „O przemyśle w Królestwie 
Polskiem*—p.Goldsobe]. Ten ostatni odczyt wy- 
pełniły dwa posiedzenia. 

Skład zarządn sekcyi w roku sprawozdaw- 
czym był następujący: prezesem był p. St Ko- 
sutb, wiceprezesem p. Z. Arlitewicz7, sekretarzem 
p. L Koźmiński, kssyereóm p. N. Urbanowski, 
bibliotekarzem S. Nakielski, Tuaczyńki i A. Ty- 
mowski, wiceprezesem oddziału chemicznego był 
p. L. Margulies, sekretarzem tego oddziału p. ©. 
Krsasuski, następnie p. T. Pytasz. Do komisyi 
rewizyjnej należeli pp: J. Arkuszewski, E. Wa- 
gner i L. Kora]. 


Następnie omawiano sprawę pcśrednictwa 
w poszukiwanin i zawiadamianin o wakujących 
posadach. Wyłonił się projekt, aby w lokalu 
sekcyi wywieszać specyalne obwieszczenia, oraz 
ażeby na każdem posiedzeniu sekcyi odczytywać 
infirmacye w tym przedmiocie członkom. 

Projekt p. Hirszberga, aby sprawę tę skon- 
centrować w jednych rękach, będzie omawiany 
na następnem zebraniu. 


vw Zaprzestanie pracy. Dzisiaj zawiesiło pracę 
200 robotników fabryki trykotaży Hirssberga i 
Wilczyńskiego, przy nl. Spacerowej M 25. Żą- 
dsją oni podwyższenia płacy. 


Loterya. Dzisiaj w drugim dniu ciągnie- 
nia l-ej klasy 186-ej loteryi klasycznej padły 
następujące ważniejsze wygrane: 

2000 rb. nr. 14293 

1000 rb. nr. 4456. 

500 rb. ar. 12950. 

200 rb. ur. 21050. 


„, Nadesłane. Dobrowolne ofary ua budowę ko- 
ściołą św. Stanisława Kostki w Łodzi zebrane przez E. 
Przyhylskiego, złożyli następujący: 

E. Przybylski 10 rb, Ź. Przybylski 1 rb., I. Bier- 
nacki 1 rb, K. Zeudel 1 rb., A. Zendel 1 rb., R. Uzer- 
wiński 1 rb, 5. Dzikowski 1 rb., S. Jaszczołt 1 rb., M. 

awlikowski 1 rb, K. Tatarski 50 kop, W. Michalski 
50 kop, F Sadoczyński 50 k., I. Kucharski 50 k., M. 
Medzienowski 50 k., K. Kolubiński 50 k., I. Dąbrowski 
40 k, S. Bienczak 50 k., W. Kozłowski 50 k, F. Goral 
50 kop. A. Szymczyk 50 k., B. Wiśniewski 50 kop. ig 
Introwski 50 k, S Sitarski 50 k, I. Pozniak 50 kop., 
H. Pozniak 50 k., I. Kowalewski 50 kop., Smitrowski 
50 kop, L Smus 50 k, J. Smus 50 k, Ślusarek 50 k, 
Stanisławski 60 k., M. Olejniczak 60 kop, B. Bartnicki 
k, P. Jasiński 40 k., A. Oliński 30 k., W. Krus 30 k., 
I. Radke 25 k., K. Świderski 25 kop, I. Smus 25 k, I. 
Smus 25 k., Janowi z 20 k, 1. Spanek 20 k, I. Oseł- 
kowski 20 k., T. Grobeluy 20 kop, A Denel 20 k, B. 
Waliszewski 20 k., Stanieki 20 k., Miskiewicz 20 kop., 
acewicz 15 k., 5. Trzaskalski 15 kop., Mela 10 k, Ku: 
choński 10 k., M. Santek 1) k., Kakowski 25 k.—razem 
34 ruble 55 kop. ` 

Za powyższe ofiary szanownym ofiarodawcom skła- 
dam serdeczne „Bóg zapłać”. 

Ks. K. Szmidel. 


Z tódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Dla uczczecia b. p. maza swego Szymona Goldbluma, 0- 
fiarowała p Goldblumowa 1690*rb tytułem legatu imio- 
nia zmarłego, z przeznaczen:'em odsetek od tegoż logatu 
do uznania Zarządu. — Na opał dla biednych cfiarowała 

rma Samuel į Michał Bergsonowie 150 korey węgla— 
Maurycy i Sara małżonkowie Poznańscy ofiarowali na 
potrzeby Towarzystwa 100 rb. ; 

Za powyższa ofiary Zarząd Tow. ma honor uprzej- 
mie podziękować. 


Koleje podjazdowe Łódź Zgierz Pabianice. Od 
zisiaj pociągi na kolejach dojazdowych kurso 
wzć będą: na linii Łódź Zgierz od godziny 7.02 
rano do godziny 11.08 wieczorem; na linii Łódź- 
Pabianice z Łodzi do Pabianic od godziny 7 ra- 


no do 10.52 wieczorem i z Pabianie do Łodzi od 
godziny 6.43 rano do 1109 wieczorem. 


Zbrodnia. W małym domu drewnianym, znajdu - 
jącym sią jakby na jakiejś oazie, której obszerna prze- 
strzeń otoczona jest parkanem przy ulicy Lipowej pod 


ona zaś zajmowała się praniem. 
U Majerów przez dłuższy czas mieszkała niejaka Emilia 
która za umówione wyna- 
prócz kąta w mieszkaniu, dostawała cało- 
dzienne życie. (Groehl wyprowadziła się nułedawno od 
Majerów, nie zapłaciwszy długu. Wobec tego Majero- 
wie zatrzymali swojej Ssublokatorce pościel i odzież. 
Pragnąc odzyskać zatrzymane rzeczy, Groshlówna pole- 
cita znajomym swym 23 ietniemu Juliuszowi i 25-letnie- 
mu Józefowi braciom Witkowskim, aby udali się do 
Majerów. 

Wszelkich informacyj, dotyczących miejsca położe- 
nia i zamieszkania Majerów, udzieliła przyjaciółka Groeh- 
lówny, niejaka Maryanns Baliszewska, która udała się 
razem z Witkowskimi wczoraj © godz. 1'/, popoł. Bali- 
szewska zatrzymała się na dole, Witikowscy zaś weszli 
na facyatkę, zastawszy Mnjerów w mieszkaniu. Przy- 
bysze zażądali wydania rzeczy, stanowiących własność 
Groehlówny. Majerowie oświadczyli kategorycznie, iż 
nie wydadzą dopóty, dopóki nie będzie zapłacony dług. 
Rozpoczęła się żywa sprzeczka, a następnie kłótnia. 
Wtitkowscy dobyli noży. Jeden z nich zadał ciężkie ra 
ny w brzuch, nogi i ręca Majerowej, drugi zaś w po- 
dobny sposób rozprawił się z Majerem, raniąc go ciężko 
w piersi i głowę. W obronie własnej Majer schwycił 
za leżący na stole nóż 1 skaleczył nim rękę Juliuszowi 
Witkowskiemu. 

„  Majerowa padła na ziemię krwią zbroczona, wyda- 
jąc straszne jęki. 

Napastnicy, pastwiąc się w dalszym ciągu nad Ma- 
jerem, wyrzucili go przez okno na podwórze. Uległ on 
skutkiem tego złamaniu obu nóg. 

Zbrodniarze wkrótce uciekli z domu, niezauważeni 
przez domowników. Wkrótce atoli sąsiedni lokatorzy 
przersżeni zostali strasznym krzykiem. 

Stwierdzono, że Majerowa jest nieprzytomna, a Ma- 
jer ogromnie zeszpecony. Wezwano natychmiast Pogo- 
towie, które odwiozło małżonków Mejerów do szpitala 
Czerwonego Krzyża. 

Majerowa w strasznych męczarniach zakończyła ży- 
cie nad wieczorem. Majer walczy ze śmiercią. 

Tymczasem zbrodniarze zatrzymali sią na rogu ulic 
Lipowej i Zielonej, zastanawiając się w którą stronę 
uciekać. W tem nadjeżdźali strażnicy. Na widok straż- 
ników Witkowscy, wylęknieni ruszyli szybko z miejsen. 
Zwróciło to uwagę strażników. Dosledli koni, aby do- 
gonić uciekających. S:rażnikom pomogli nadciągających 
do koszar kilku kozaków. Witkowskich udało się za- 
trzymać i odprowadzić do 3 go cyrkułu policyjnego. 

Okazało Się, że są to z zawodu tkacze, którzy da- 
wniej pracowali w fabryce Dieringa, przy ul. Milsza. 

Aresztowanych osadzono w areszcłe przy wydziale 
śledczym policyi łódzkiej. 


Zabójstwo. Wczoraj o godz. 7 wieczorem 
26 letm Samsław Rybak i 28-letni Ksawery 
Zdradek, spotkawszy się, poszli razem do restau- 
racyi. Tam pili dosyć długo. W stanie podchmie- 
lonym puścili restauracyę. Zdredek odprowa 
dził Rybaka do domu na nl Alsksandrowstą nr. 
22. W mieszkaniu wszczęła się kłótnia, a na- 
stępnie bójka, skuikiem czego Żdradez został 
wyrzucony za drzwi przez Rybaka. 

Uplanowawszy zemstę, Zdradek zatrzymał 
się na dziedzińcu, oczekując wyjśva Rybaka 
z mieszkania. Gdy po dłuższej chwili Rybak 
wyszedł na podwórze, Zdradek'zaczajony wy- 
biegł i napadł na Rybaka, ugodziwszy go szty- 
letem w piersi. Rybak padł trupem na miejscu. 
Zdradek zbiegł. Obaj notowani byli w policyi 
za różne sprawki. 


Ggéinə osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Składowej nr- 13 Małgorzata Kosinska, lat 21, po- 
zostająca bez zajęcia i mieszkania; na ul. Piotrkowskiej 
nr. 93 Walenty Bruzda, lat 48; na ul. Widzewskiej nr. 
143 Karol Albrecht, lat 30: na ul. Piotrkowskiej nr. 43 
Józefa Rzeźnicka. lat 13; na Wodnym Rynku nr. 3 Ma- 
rya Nituer, lat 15 i na ul. Przędzalnianej nr. 26 Robert 
Mik, lat 40. We wszystkich tych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


Bójki i mapady. Dzisiejsz.j nocy na Nowym 
Rynku około domu nr.-7 spostrzeżono młodego, bo naj- 
wyżej lat 20 mającego człowieka, leżącego w kałuży 
krwi, wskutek trzech ran, zadanych nożem. Lekarz Po- 
gotowia rany opatrzył i na dalszą kuracyę odwiózł go 
do szpitala Poznańskich. Nazwiska ranionego nie stwier- 
dzono.— Na ml. Zawadzkiej nr. 23 August Majewski, ro- 
botnik fabryczny, lat 33, mieszkający przy ul. Guberna- 
torskiej, został napadnięty; nożem zadano mu ranę w bok 
i prawą rękę, którą się zasłaniał. 


Gprrzenie. Na ul. Andrzeja nr. 56 zajmuje mie- 
szkanie Kurzanowska, robotnica fabryki Hirszberga i 
Wilezynskiego. Dziś, jak zwykle udała się do fabryki 
o godz. 6 i pół rano, pozostawiając dzieci w mieszkaniu, 
Najstarsza córka Julianna, lat 8 przybliżyła się do pło- 
nącego ognia pod blachą tak blisko że ubranie na niej 
zapaliło się; na krzyk jej przybiegli sąsiedzi i ogień stła- 
mili, wzywając tednocześnie Pogotowie, którego lekarz 
udzielił doraźnej pomocy na miejscu i odwiózł ją na dal- 
szą kurneję do Szpitala Geyerów w stanie grożnym. 

Napad. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem Rudolf 
Szulc, mieszkaniec Aleksandrowa, powracając z'Łodzi do 
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domu, na szosie Aleksandrowskiej, niedaleko karczmy 
Herbricha, został napadnięty przez 8 drabów, którzy, 
grożąc rewolwerami i nozami, domagali się od iania pie- 
niądzy, zegarka i t. d. Szulc, widząc tak znaczną prze - 
wagą bəz oporu oddał im 425 rb, zegarek z dewizką, 
3 klucze od kasy i obrączkę, słażący xaś jego oddał 
woreczek, w którym było 1 rb. 90 k. i nóż. 


Zeznanie. Od pewnego czasu bogatsze sklepy lub 
składy były okradane, jak a Karola Gepperta przy ul. 
Piotrkowskiej pod nr. 88, Hessego przy ul. Przejazd, 
Juljusza Rudolfa przy ul. Nawrot pod nr. 16, Lewkowi- 
cza i innych. Policya na razie nie mogła trafić na ślad 
złodziejów i dopiero po zatrzymaniu w Pabianicach Ni- 
kodema Józefowicza, dowiedziano się od niego, że on 
wraz z Bolesławem Jakóbińskim dokonali tych kradzieży. 

„Skradzione przedmioty sprzedawali paserowi Por- 
czyńskiemu, zamieszkałemu przy szosie Pabianickiej 
w domu pod nr. 94, Po dokonaniu rewizyi u Porezyń- 
skiego wiele towarów znaleziono u niego, za który za- 
płacił on 300 rb, Jakóbińsklemu i Józefowieżowi. Towar 
skradziony był oceniony przez poszkodowanych 
tysięcy rubli. 

Obaj złodzieje zostali osadzeni w więzieniu. 

Ogień. Wczoraj o godzinie 5 min. 20 po połudaiu 
przy ul. Długiej pod nr. 82, w wilkach zapaliła się ba- 
wełaa i pomimo energicznej akcyi ratunkowej, jaką roz- 
winęły I i II oddziały straży ogniowej ochotniczej, spa- 
liło się bawełny na sumę 2000 rb. 


Kradzież. Wczoraj o godz, 11 W nocy na górę 
do wieszania bieilzny w domu przy ul. Rozwadowskiej 
„Ge się złodzieje i skradli bielizny, wartości 
150 rb. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Na szkołę polską Zreformowana szkoła hav- 
dlowa miejska w Łodzi siedmioklasowa na szko- 
łę polską liezy spory zastęp, bo przeszło 600 
uezniów, wśrod których wielu wymage pomocy, 
by mogli się kształcić w uczelni ojczystej i w oj- 
czystym języku. Tstniejące przy szkole Towa- 
rzystwo pomocy dla niezamożnych uczniów nie 
rozporządza, dostatecznemi funduszami, by bcdaj 
najpilniejszem potrzebom zadość uezykić mogło. 
Doromódz mn—to obowiązek calego społeczeń - 
stwa polskiego, od którego niewątpliwie nikt 
z nas się nie uchyli. Stwierdzimy zaś to czy- 
nem wykupiwszy do ostatniego miejsca widownię 
w teatrze Wielkim na widowisko w dniu 14 go 
b. m. w środę przyszłego tygodnia, z którego 
dochód przeznaezono na korzyść wspomniauege To- 
warzystwa. Na program tego widowiska zło- 
ŻĘ się: „Nieboska komedya”, dramat rodsinny 
z poematu Zygmunta Krasińskiego, wystawiony 
z dużym nakładem rracy i kosztów po raz pier- 
wszy w Łodzi. „Perła”, obras dramatyczny wier- 
szem Maryana Gawslewieza, bardzo malowniczy 
i pełen siły. „Psyche, sztuka w jednym akcie 
oryginalnie napisana przez Ranarda. 

Bilety nabywać można w kasie teatru Vi- 
otoria; zaś w dzień przedstawienia w kasie tea- 
tra Wielkiego. Zamówionia na bilety przyjmuje 
kanselarya szkoły handlowej przy ulicy Dziel- 
nej nr. 44. 

Teatr. Dziś w sobotę teatr Vietoria wysta- 
wia pe raz pierwszy „Rewizora” N. Gogola, cię- 
tą satyrę na biarokracyę, po raz pierwszy wpro- 
wadzoną do repertuaru seeny polskiej w Łodzi. 
Jutro wieczorem „Rawizor” po raz dragi. 

Jutro w niedzielę po południu w teatrze 
Wielkim na widowisku popularnem odegrane zo- 
staną sceny ze wspaniałego dramatu „Wesele, 
Staniaława Wyspiańskiego. Widewisko to ugn- 
pełni piękny obrazek dramatyczny Waeławs Szy- 
maaowzkiego p. t. „Na ulicy”. 


Z ostatniej chwili. 
Przyjazd ks. Wyrzykowskiego. 


Ksiądz Wacław Wyrzykowski nocy dzisiej- 
szej przyjechał do Łodzi. Zabawi w naszem 
misście przez dni parę, a od l-go marca zain- 
staluje się na stałe przy kościele Św. Anny. 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 
L. M. jako karę koleżeńską, 2 rb. 
Na rodzinę zabitego Bezingera. 
Pracownicy akcyjnego Towarzystwa K. Scheiblera 
złożyli 43 rb. 8 kop. (listę ofiarodawców zamieścimy 
w następnym numerze). 
Na komitet obywatelski, 


Zamiast wieńęs na trumnę Ś. p. Stanisławy z 3 
kowskieh Szerszeńskiej, Bolesławostwo Qsrador 3 puz 


na 10 - 


z T 


Z TUSZYNA. 


(Korespondencya własna). 


Na odbytem dnia 4 lutego walnem zgroma- 
dzeniu członków Tow. pożyczkowo oszeządnościo- 
wego w Tuszynie rozpatrywano sprawozdanie za- 
rządu za rok ubiegły 1905. 

Rok ten był trzecim rokiem działalnośsi To- 
warzystwa. które rozpoczęło swą działalność 19 
sierpnia 1903 r., mając 23 członków i 1150 rb. 
kapitalo obrotowego. Dziś liczba uczestników 
wzrosła do 202 (cbrześcian 152, żydów 50), ma- 
jących ogółem 7,809 rb. 67 kop. udziałów azłon- 
kowskich; 109 członków złożyło całkowite 50 ru- 
blowe udziały, 95 wnosi częściowo. Członkowie 
Tow. złożyli 3 659 rb. oszezędności, osoby obce 
złożyły 10,144 rb. ; od sum tych Towarzystwo 
płaciło, zależnie od terminu 3—6 proe. Pożycz- 
ki żadne nie ciążyły na Towarzystwie, z kredytu 


PY: iaa ZB 


w Banku Państwa nie korzystano. Pożyczek u- | 
dzielono na ogólną sumę 43918 rb. Koszty ad- ' 


ministracyi, lokalu i t. p. wyniosły ogółem 362 
rb.; ogólny obrót kasowy dosięgnął sumy 124 221 
rb., a zysk kasy wyniósł 499 rb. 98 k., po pa- 
trąceniu « którego procent od udziałów człon- 
kowskich, pozostałą kwotę 207 rb., rozdzielo- 
no w ten sposób, że 150 rb. ofiarowano jako za- 
pomogę dla miejscowej straży ogniowej ochotni- 
czej, a 57 rb. przeznaczono na powiększenie fun- 
duszów na kupno nieruchomości Towarzystwa. 
Strat żadnysh nie poniesiono; eo do zaległych 
300 rb., jest wszelka nadzieja odzyskania ich 
drogą sądowego przymusu. Kary wyniosły 46 rb. 


| ten skutek, że w różnych miejscowościach prze- | } à 
| Domy ma przysiądz na dochowanie nadanych 


W walnem zgromadzeniu, odbytem pod prze- ; 


wodnictwem dr. Skalskiego, wzięła udział zna- 
czna większość uczestników, jakkolwiek był to 
pierwszy termin, etwierdzając w ten sposób, ża 
sprawy Towarzystwa i rozwój tej instytucyi le- 
żą im bardzo na sercn. 

Po rozpatrzenia budżetu na rok 1906, który 
przyjęto z wielką ostrożnością, bo w sumie 
mniejszej, niź w 1905 rokn, dokonano wyboru 
członka Rady i członka Zarządu. Do Rady 
wszedł p. K. Zwierzyński, do Zarządu wybrano 


ponownie p. C. Westerskiego. Rada w roku bie- į 


K. Jopkiewi- 
a Zarząd 
i A. Naj- 


żącym będzie się składała z pp.: 
cza, J. Zygadły i K. Zwierzyńskiego, 
z pp: ©. Westerskiego, K. Eadego 
mana. 

Stały rozwój Towarzystwa przekonywa, cze- 
go można dokonać drobnemi środkami, groma- 
dząc je i skupiające. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Obrona Częstoehowy. — Walki partyjne. — Wybory. — 
Zamącenie pojęć. — Jubileusz Orzeszkowej. 


Teatr nasz wystawił i przez cały tydzień 
grał przy przepełnionej widowni „Obronę Czę- 
stoobowy*, dramat historyczny Juliana z Pora- 
dowa. 

Dramat ten, pomimo licznych wad w swojej 
budowie i przestarzałej formy, wywołuje w prost 
wstrząsające wrażenie, zachwyca widzów i do 
łez ich pobadza. 

Czem się to dzieje? 

Nie prostszego. Jest on bowiem odzwiercie- 
dleniem najpiękniejszej i najbardziej wzniosłej 
ehwili w dziejach naszego narodu, chwili odro- 
dzenia w straszliwym upadku do szezęta prawie 
zgnębionego Kraju przez potęgę głębokiej wia- 
ry i gorącego patryotyzmu. Bohaterem jego jest 
mąż pomnikowy, który skrystalizował w jaźni 
swego ducha w stopniu najwyższym i tę wiarę 
głęboką i patryctyzm gorący 1 męstwo sięgające 
szczytów poświęcenia dla ideałów, wypiastowa 
nych w duszy, ideałów, którym cały swój żywot 
i siebie eałego oddał na ofiarę. Była to chwila, 
w której słaba forteczka ezęstochowska, niby 
arka przymierza, unosząc się na falach wzbu 
rzoBego morza, — przechowała wszystkie cnoty na* 
szego narodn, a uratowawszy sią od rozbicia, 
zbudziła do czynu eały naród i wydobyła toną- 
cą już ojczyznę z najezdniczego potopu, eo wdarł 
się w jej granice od północy, południa, wschodu 
i zachodu. 

Chwila ta, chociaż tak bardzo już oddalona 
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Projekt nowego prawa o zabójstwach 
politycznych. 


Doia 5 b. m. na posiedzeniu ogólaem rady 
państwa rozpatrywany był projekt komitetn mi- 
nistrów, na mocy którego sprawy o zabójstwa 
polityczne powinny być kierowane bezpośrednio 
do juryzdykcyi sądów wojenuych. 

Podezas rozpraw giosy rozpadły się, przy- 
czem <lewica» rady zmniejszyła Bią tym razem 
do 4-ch członków. 

Najżarliwszym obrońcą projektu był, jak piszą 
<Birź. Wied.>, hr. Witte, podtrzymujący poglą- 
dy, wypowiedziane przez większość rady mini- 
strów. Poglądy te dadzą się skreślić w sposób 
następujący: 

Zahójstwa polityczne w ostatnich czasach 
są tak częste, że przybrały po prostu epide- 
miezny charakter. Kiedy dawniej zabójstwa 
te stosowano jedynie do osób, zajmujących wy- 
bitne stanowiska, obecnie stosowane są wzglę- 
dem wszystkich przedstawicieli administracyi, 
do najniższych funkcyonaryuszów włącznie, wskn- 


tek czego należy przedsięwziąć bardziej surowe ; C : 
| kolwiek władza jego była mocno ograniczona 


środki, w celu zapobieżenia tego rodzaju prze- 
stępstwom. Następnie większość członków rady 
ministrów jest zdania, że w miejscowościach, 
gdzie jest rozciągnięta ochrona wzmocniona, 
nadzwyczajna albo stan wojenny, 
kraju posiadają prawo kierowania spraw O za- 
bójstwa polityczne do sądów wojennych, co ma 


stępstwa analogiczne są karane różnie. 
Jednocześnie z tem, 
dobnych wypadkach sądom tymczasowym łago- 


dzić swoją władzą wyroki i zamiast kary Śmier- | 


ci, stosować ciężkie roboty. 
Rada państwa, rozpatrzywszy projekt po- 


naczelnicy | 


projekt zaleca w po- | 
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Damę państwową“ i przyznawszy przedstawicie- 
lom narodu prawo czuwania nad legalnością 
władz, przez Cesarza mianowanych. Komitet 
zatem jest zdania, że manifest 30 go paździer- 
nika wprowadził do ustroju państwowego Rosyi 
nową zasadę — zasadę monarchii koustytucyjnej. 
Rozwinięcie i utrwalenie tej zasady stanowi je- 
dno z głównych założeń Związku. O tyle więe 
tylko Związek może współdziałać ministsryum, 
o ile ministeryum będzie konsekwentnie i w ca- 
łej pełni urzeczywisiniało prawa i swobody, na- 
cane manifestem paździeruikowym. Na wyrażo- 
nej w tym manifeście woli Monarszej, Cesarz od 
chwili zwołania Dumy państwowej nia może być 
już poezytywany za monarchę nieograniczonego, 
lubo to nie przezzkadza utrzymania tytułu „samo- 
władcy". W pojęciu narodu rosyjskiego wyraz 
„samodierżawje* nie jest jednoznaczny z despo- 
tyźmem i abgolutyzmem. Według rosyjakich praw 
zasadniczych, Cesarz nazywa się samowładnym 
i nieograniczonym. Jednoczesna używanie tych 
dwu wyrazów Świadczy, że nie są synonimami. 
Pierwszym panującym samowładeą był Iwan III, 
który zrzucił siebie jarzmo tatarskie. Samo- 
władcą tytułował się Michał Feodorowicz, acz- 


i aczkolwiek rządził krajem pospołu z wybrań- 
cami narodu. Tytuł „samodierżawny* posiada 
historyczne znaczenie i w ocząch ludu wiąże się 
z pojęciem monarchy, nie zsś władzy nieograni- 
czonej. Usunięcie tego tytuła s nabożeństwa mo- 
głoby wywołać zamieszki i odazczepieństwo. Co 
do tego, czy Najjaśniejszy Pan przed otwarciem 


praw i swobód, komitet powziął jednomyślne 


| zdanie, że manifest paździeraikowy, jako wyraz 


wyższy, rozdzieliła się w swych poglądach na |! 


dwie partye, z których większa (43 głosy) wy- 
powiedziała się za, mniejsza zaś (24 głosy) — 
przeciw projektowi. 


Samowładziwo-niepodlegość. 


Na posiedzeniu komitetu centralnego „Związku 
30 go października* w Petersburgu określono 
w ten sposób pojęcie samowładztwa: 

„Monarcha dobrowolnie ograniczył władzę 
swoją w zakresie prawodawstwa, postanowiwszy, 
„Jako zasadę niewzruszoną, aby Żadne prawo 
nie nabierało mocy bez uchwalenia go przez 


sz G wi 


mi w sposób tak dziwny, że nigdy może „Obro- 
na Częstochowy* nie byłaby wystawiona tak bar: 
dzo w porę, nie nabrałaby tyle aktualności. 

I dziś, jak i wówczas, kraj rozdarty przez 
wrogie dla siebie i zaejekle walczące z sobą 
partye, opływa krwią i łzami, traci swe siły 
w Bzamotaniu się z zewnętrznym i wewnętrz- 
nym wrogiem, miota się w konwulsyach z okiem 
zwróconem ku owej zorzy odrodzenia, która 
gdzieś w dali błyszczy na firmamencie, jako 
zwiastun dni nowych, nowej ery pracy twórczej 
wszystkieh jego synów, z uciśnionej piersi ślą- 
cyeh westchnienia i modły o lepsze, pogodniej- 
sze jutro. 

I dziś, jak wówczas, karmazyn i wieśniak, 
rzemieślnik i wyrobnik podali sobie dłoń bra- 
tnią i złączeni w jeden jednolity naród ukocha- 
niem ojczyzny ponad wszystko, walczą 0 wy- 
dobycie jej z toni, w którą pogrążona od lat 
stu, żyje przecież i żyć będzie, bo wiara i pa- 
tryotyzm wiernych jej synów—niezmożone. Brak 
jeno mężów, którzyby, jak Kordecki, wiarę i ten 
patryotyzm, skrystalizowane w moc potężną, pia 
stowali w duszy i nią zbrojni, zagrzali innych 
do czynu, nie pozwolili im wątpić i upadać na 
duchu wśród najcięższych prób. 

Miejmy nadzieję, że i tacy się znajdą. 

Gdy zastępy szwedzkie pod<tgpowały pod mu- 
ry Częstochowy, ks. przeor Augustyn Kordecki 
znany był jeno jako mąż wielkich onót, lecz nikt 
nie przeczuwał w nim wiekopomnego bohatera. 

Lud wiejski, obojętny na losy ojczyzny, z po- 
mrunkiem, ale pokornie znosił klęski najazdu, a 
szlachta, ów kwiat narodu, po większej części wy* 
powiedziała się za szwedami, w mniejszej liczbie 
szła za Crarnieckim w bój beznadziejny z wrogami 


ed czasów dzisiejszych, splatasię przecież z nie- 


dobrej woli Cesarza, usuwa potrzebę skladania 
przez Niego przysięgi; może jedynie zachodzić 
kwestya złożenia przysięgi przez Następcę 
tronu“. 

Opinię powyższą ogłosiło „Nowoje Wremia* 
(NM 10724). 


Z CESARSTWA. 


Z Petersburga. 


— „Birżew. Wied.* zaprzeczają wiadomości, 
podanej przez dzienniki, a powtórzodej przez 
Agencyę Petersbnrską, o projektowanym jakoby 
w b.m. zjeździe general- gubernatorów w Peters- 
burgu. Projekt taki wcale nie był nawet poru- 
szany. Tenże dziennik donosi, że w przyszłym 
tygodniu spodziewany jest w Petersburga ge- 


R SZĄ WY EL Za s ETA ZE 


; zalewajgcymi na całym obszarze jej pola i łany, 


obracającymi najludniejsze osady i miasta w stosy 
gruzów i kupę zgliszez. 

Zagrzmiały działa pod Częstochową. 

Garść rycerstwa i zastęp mnichów bezbroa- 
nych postawiła opór niezwyciężonym dotychczas 
zastępom i uszedł szwed z pod murów Jasnej Gó 
ry,.. sromotnie pokonany. 

Był to eud! 

Tak cud, którego źródłem była głęboka wia- 
ra i gorący patryotyzm, a sprawcą mąż, cv te 
cnoty męskie w najwyższym posiadł stopniu. 

Takiego cudu i takich mężów i dziś nam po- 
trzeba. Dlatego na „Obronę QCzęstochowy* dążą 
tlamy bez względu na przekonania polityczne, 
aby w odbitej w zwierciadle geenicznem chwili 
dziejowej skąpać dusze, umocnić je i przepoić 
ową wiarą, owym patryotyzmem, co cuda two- 


ą. 

Aby jednak cud się ten stał, musieli obroń- 
cy Częstochowy złożyć w ofierze najdroższe ser- 
en skarby, oddać całych siebie bezpodzielnie wiel- 
kiemu dziełu, wierzyć i ufać w zwycięstwo wśród 
najtrudniejszych, nieomal rozpaczliwych momen- 
tów oblężenia. 

Jakaż to nauka dla nasi jaka drogocenna 
wskazówka. Są chwile dziejowe, podezas których 
nie czas na walki partyjne, na zapasy o poglądy 
i wierzenia polityczne, o ideały i dążenia spo- 
łeczne, lecz należy stanąć ławą jak jeden mąż 
do pracy nad wyratowaniem kraju z toni, w któ- 
rą tok zdarzeń dziejowych wtrącić go usiłuje. 

Taką chwilę przeżywamy obecnie. 

Długo w społeczeństwie naszem, obezwład- 
nionem i rządzonem wbrew najżywotnaiejszym je- 
go interesom, nurtowały wpływy i agitacye, nie- 
zawsze zgodne z jego charakterem, tradycyami 
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uerał gubernator warsziwski, gereał- adjutant , został już uspokojony. Wrzenie cichnię wszędzie — Doświadezcie mnie — mówiła kobieta — 
Skałon. ; za przybyciem wojska, ale tam, gdzie niema siły | zróbcie ze mną, co chcecie, ja wszystko zniosę. 
— Otrzymano już raporty 45 in gubernato- 


tów o przyczynach rozruchów rolnych w podle- 
głych władzy ich guberniach. 18 tn gubernato- 
rów jako przyczynę podało małorolność wło- 
ścian, 27iu zaś propagandę rewolucyjną, oraz | między delegatami f.brycznymi zapanował po- 
bezczynność władz. płoch. Zaczęły się rewizye masowe i surowe | roztrzaskana na części, mózg wytrysnął, oczy 


| 

ł 

| Cała Ryga obsadzona jest wojskiem. Dwor- Usiadła na ławce ze złożonemi kornie rę- 
— Według otrzymanych przez „Now. Wrem.* | sądy. W ciągu bieżącego tygodnia spalono trzy | wykłute, nos obeięty, piersi wycięte. 


ców kolejowych strzegą pilnie oddziały żandar- | kami na piersi. 


meryi. Wśród sfery robotaiczej, a zwłaszcza po- 


zbrojnej, rewolusyoniści wciąż się odzywają. | Maie- wszystko jedno. 
| Nazajutrz rano na podwórzu B—wa sąsiedzi 
| 


znaleźli zeszpecony trup kobiety. Głowa była 


informacyj, awantury, urządzane przez wojska | lotyskie lokale związkowe, zarządzono liczne a- Na podwórze zaczęli się gromadzić ludzie. 
powracające z Mandżuryi, trwają w dalszym cią- | resztowania, nawet pomiędzy najwybitniejszymi 
gu, co wznacznym stopniu przeszkadza przywró: | i bogatymi obywatelami, wydano liczne wyroki 
cenin nermalnego ruchu. Tak p. p. na jednym 
u rozjazdów żołnierze pobili naszelnika i odcze- 
piwszy przemocą parowóz od pociągu, idącego 
na wschód, przyczepili go do swego. 

— Roboty w fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych przyjęły charakter normalny. Liczba 
bie pracnjących wynosi 9600, połowa znich na- 


Tłum wzrastał, bureył się i grozil.. Z domu wy- 
szedł właściciel i poczał kopać nogami trupa, 
na podstawie sądu wojennego. Napady zbójec- | mówiąc: „poszła dusza do raju“. Nareszcie przy- 
kie, morderstwa i zemsty, usiłowania cdbicia | były władze polieyjne, spiszły protokół i uwię- 
uwięzionych są na porządku dziennym; pomimo | ziły Piotra B—wa i brata jego, jako głównyeh 
to jednak życie miejskie zaczyna wracać na to- 


ry zwyczajne. 


] 
aktorów strasznej sceny. Po dwóch dniach u- 
wolniono ieh jednak, widocznie za kaneyą. 
Wedłog ogólnego przekonania, generał-gu- | Mówią, że gdyby zbrodnia się nie wydała, 
bernatorem Kurlandyi mianowany zostanie wkrót- | sektanci ałożyliby jeszeze dwóch swoich ludzi 
| 
| 
| 


leży do zakładów Putiłowskich. ce generał Orłow, który już zaznaczył się dzia- | na ofiarę. 
— „Wiecz. Goł.* dowiaduje się, że wkrótce | łalnośsią bezwzględną. SLA! 
zniesiony zostanie w Petersburgu stan cchrony Na prowincyi tłamienie bunta postępuje 
wzmocnionej. z najwyższą surowością. Codziennie nadchodzą , 
k | z rozmaitych stron wiadomości 0 rozstrzelaniu ' Telegramy 
Z Moskwy. | kilku lub kilkunastu osób. W niektórych miej- 


— Na giełdzie moskiewskiej otrzymano wia- scowościaeh uwięziono po kilku zamożniejszych 
domość, że w Szui zastrejkowali robotnicy wszyst- | i najbardziej wybitnych mieszkańców, pod za- 
kich fabryk tkackich i przedstawili żądania eko- | grożeniem, że dotąd będą przebywali w więzie- 
nomiczne. Należy tu zaznaczyć, że robotnicy | miu, dopóki się nie znajdą przywódcy tłumów, Petersburg, 9 lutego. Woroncow Daszkow 
szujscy nie brali udziału w poprzednich strej- | które rabowały i paliły sklepy monopolowe, telegrafuje do Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
kach powszechnych. urzędy gminne i t. p, W gminie Purensanten ; 82080 Pana: <Tyflis, 7 lutego. Podług raportu 

— Ziemstwo tutejsze uchwaliło wypłaeić | rozstrzelano 15 osób i spalono trzy folwarki, ja- | generała Alichanowa z dnia 5-go b. m. mie- 
uwolnionym urzędnikom swoim pensyę trzech- ' ko środowiska buntu. W Preekulu rozstrzelano ' szkańcy miasta Ozurgaty i wsi okolicznych od. 
miesięczną, wszystkich zaś aresztowanych uwa- 2» ludzi, a jednego powieszono. prawili nabożeństwo za zdrowie Najjaśniejszego 
żać na prawach chorych i zatrzymać na po- | Krążą wieści, iż pomiędzy ukaranymi do- | Pana, złożyli uroczyście przysięgę wiernopod - 
sadach. | rsżaie śmiercią byli też ludzie niewinni. dańezą, po nabożeństwie obnosili portret Najja- 

— Wskutek ogólnego przesilenia ekonomiez | ; śmiejszego Pana. Goloszezanow oczyścił trakt 
nego właściciele domów znaleźli się w tak tro- | Szuma Jewłach; zaopatrzył Szumę w żywność i 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Dziki fanatyzm. 


dnem położeniu, że pomimo możliwych ustępstw | Pisma rosyjskie opisują wypadek nieprawdo- | ustanowił spokój.“ 
ze strony Towarzystwa kredytowego, wystawio- | Podobnego w czasach dzisiejszych fanatyzmu. Petersburg 9 latego. Na specyalnej nara- 


— Adwokat przysięgły Ganuszkin został ska- | łężyła sobie gniazdo sekta <joannitów>, którzy | będzie rozpatrywaną kwestya okazania pomocy 
zany przez administracyę na 2 miesięczny areszt ddają eząść boską Joannowi Kronsztądzkiemu. | materyalnej osobom prywatnym, które ucierpiały 
za to, że zmuszał do porzucenia zajęć urzędni- | Sekta urządza od czasu do ezasu nabożeństwa ; od rozruchów agrarnych, oraz przedsiębiorstwom 
ków sądowych podezaa strejku grudniowego. | swoje w domu niejakiego B —wa. Na krótko | żeglugi i (trausportów, które poniosły straty 

— Radni moskiewskiego ziemstwa guber- | przed świętami Bożego Narodzenia joannici na | w czasie zaburzeń na południa. 
nialnego, na posiedzeniu, przeznaczonem do | jednem ze swych zgromadzeń uchwalili wspólnie f Hoskwa, 9 lutego. Dnia 25 b. m. odbędzie 
Obrad nad wyborem przedstawicieli de osobnej złożyć bogu cenną ofiarę. Rzueono losy. Los | się zjasłi wszechrosyjskiego związku właścicieli 
komisyi przy hr. Wittem, większością głosów padł na żonę właściciela domu. Lsez ta, jako | rolnych. Generał Aweljanow, b. członek rady 
uchwalili mie wybierać weale osób, któreby kobieta chora, nie mogła być goduą ofiarą. | strejkującej oficyalistów miejskich, uwolniony 
miały udział w jakiehkolwiek pracach br. Wit- | Trzeba bjło wybrać zdrową na ciele i silną | został z więzienia. Stowarzyszenia włościańskie 


I 
| 
| 
| 
no na lieytacyg 427 nieruchomości. We wsi Jełszanee, w pow. carycyńskim, za- | dzie pod przewodnictwem Solskiego dnia 10 b.m. 
j l 
l 
| 
| 
| 
| 
| 
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tego. | duchem. i | starają się w gubernialaym zarządzie miejskim 

- | — Ja cheę być ofiarąl|—oświadczyła głośno | o zwrot uchwał, zapadłych w p»ździerniku i 

W Kurlandyj. jsdna z obecnych na nabożeństwie kobiet. | listopadzie w duchu radykalnym. Komitet gieł- 

Do pism berlińskich donoszą z Rygi, że po- Była to kobieta cztordziestoletnia, matka | dowy telegrafieznie stara się wyjednać u rządu 

mimo niezwykle surowej działalności władz woj- pięciorga dzieci. Mąż jej także był na nabo- | przyśpieszenie prawodawczego rozwiązania kwe- 
tkowych, nie można jeszcze stwierdzić, że kraj żeństwie, lecz wrócił wcześniej do domu. styi o zapłacie za czas bezrobocia. 

R TEENETE REZ Jeż JARENE TEETE EER NY - O a aini 


i dążeniami. Naraz pod naporem zewnętrznych zwlekać, cel, do którego dążyć musi za wszelką należałoby położyć, przez bezustanne wyjaśnie- 


i niezależnych od naszej woli okoliczności wy- cenę, w imię najżywotniejszych swych interesów. | nia i prostowanie poglądów, które żywioły skraj- 


stąpiły one na jaw i rozdzieliły nas na wrogie Zachodzi tylko pytanie, jaką będzie owa | ne zaszczepiły w umysłach naszego społeczeń- 
sobie obozy, walszące z sobą zażarcie, w imię Duma? stwa, nawet w inteligentnych warstwach, sawan- 
częstokroć obeych nam ideałów. A jednak, jakto ; Odpowiedź na to prosta. kującego wielce pod względem krytycznym. 

Stwierdzono już niejednokrotnie, w głębi duszy | Taką, jaki rezultat wydadzą wybory. Przygotowanie się do wyborów jest sprawą 


kaidego polaka, myślącego i czującego po polsku, Niewątpliwie ordynacya wyborcza, oparta | pąder ważną i bynajmniej nie stanowi jeszcze 
tkwi jeden jedyny tylko ideał, gorąca miłość oj- na systemie dwustopniowym, zaprawna gęstym | konieczności uczestnictwa w wyborash, gdyby 
czyzny i pragnienie widzieć ją rozwijającą się sosem biurokratyzmu, nie daje gwarancyi, aby | qezestnietwo to w danej chwili było niepożąda- 
swobodnie we wszystkich kierunkach, zapewnia- wybrańcy ludu byli w rzeczywistości wyrazem | nem. Przy obojętności wszelako społeczeństwa 
jących wszystkim jej dzieciom jednakie przwa jego woli. Niewątpliwie wybory, odbywane pod | może bardzo łstwo przez grę wypadków uzyskać 
i jednakie dobro. panowaniem praw wyjątkowych, stanu wojen- | mandat osoba, której barki ciężaru takiego nie 
W takich zaś waruukach iść ławą nie było- | nego lub ochrony wzmocnionej — nie dadzą tych | udźwigną. Zdarzyć się zań to może, jeżeli wy- 
by trudno przy odrobinie dobrej woli, zaniecha- | rezultatów, jakie dać powinny. bory będziemy dokonywali w partyjnej i kote- 
vin walk partyjnych, a przynajmniej przy za- | Niema przecież takiego rozpaczliwego poło ryjnej rozsypce. 
wieszeniu ich na czas pewien. | żenia, w którem gorąca miłość ojczyzny i głę Wobec zawieruchy politycznej, szalającej nad 
Przeżywamy okres przejściowy, chaos, z któ- boka wiara w urzeczywistnienie pragnień, ku jej | krajem, wiele spraw tonie w zapomnienia, które 
rego dopiero wyłonić się ma nowy porządek dobru skierowanych, nie pozwolłyby spełnić o- | jednak w imię zasady: „Oddaj każdemu, co mu 
rzeezy. i | ae SPYTA w sposób pah się nsleży“—podnieść należałoby. | 
Gdy era konstytucyjna nastanie, gdy kraj | a nas zaś jest rzeczą pierwszorzędnej wa- £ i = 
Nasz wraz z calem państwem, do którego przy- gi, byśmy mieli własnych z krwi i kości repre- | „y aj iw TAPET ANE aaee an A 
uly go losy, żyć zacznie życiem polityeznem, ` zentantów w ciele prawodawozem, dla obrony stanowiiko £utorka mi eh powieści zajmuje 
wówczas. podział na partye i walka między naszych praw i interesów, a przynajmniej dla | m literaturze naszej zb teczóódi byłeby się roz- 
iemi nietylko będą na miejscu, ale nadto sta- ich zadokumentowania, gdy będzie o nas mowa. wodsić: Wie: o RW KASA cokolwiek x literaturą 
lą gię nawet koniecznością, niezbędną dla roz-. Cóż bowiem stanie się w takim razie, gdy o lo: olską obexnan vw 
woju swobód konstytucyjnych i ustalenia praw, sach naszych stanowic będą bez nas—lab gdyby, P T ż y- onem ostordaiestofofniei ta 
Ewarantujących najskuteczniej prawa osobiste co nader łatwo stać się może, interesy i potrze- Sai $ b opan ene i nt W Jej 
ażdego obywatela. by nasze reprezentowały żywioły obee, a nawet | 17/3:8'n0ścI pisars 2 E ren E aa W WADA 
A jalanig nam wrogie, jako posłowie z naszego kraju? wie. Łódź niezawodnie nią pozostanie w tyle i 
Teraz atoli potrzeba zgodnego działania TA BIE, P > 8 J w jakikolwiek sposób uczei zasłużoną powieścio - 
wszystkich w rozumnie i rozważnie obranym , Tymczasem przygotowania przedwyborcze isarkę; tak popularną w naszem mieście 
ierunku. Kierunek zaś taki wskazuje nam sam | idą nad wyraz ospale, a liczba zgłoszeń w okrę- | P ' 


bieg wypadków. gach wyborczych, „wobec powszechnego prawie J 

_ Duma państwowa, bądź co bądź, będzie | głosowania, jest śmiesznie mała. Sa 
zwołana i to prawdopodobnie najpóźniej w koń- Pochodzi to nie tyle może wskutek agitacyi 

ĉu kwietnia. Jest to konieczność, której rząd | przeciw wyborom, ile z apatyi i zamącenia po- 


uniknąć nie może, ani też zbyt długo z nią | jęć, zjawiska mader powszechnego, któremu kres 
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Petersburg, 9 Intego. W dniu Sym b. m.; 
hr. Witte rozesłał do naczelników gubernii w Ro- | 
syi europejskiej telegram treści następującej: 
„Proszę zastosować wszystkie od pana zależne, į 
a staucwcze Środki ku na śpieszniejszemu uloże- 
nin i cgłorzemiu list wyborczy: h. Po otrzymą- 
niu przez ministra spraw wewnętrznych wiado 
mości o czasie ogłoszenia tych list oznaczory 
będzie termin zwołania zebrań gubernialnych | 
wyber'zych. W zależności od tego terminu ozna- 
czone będą terminy wyborów, zarówno w zjaz- 
dach, jako też i gminach. 

Petersburg, 9 lutego. 
rok izby sądowej, skazujący Szebujewa, redak- 
tora pisma <Pulemiot», na zamknięcie ma rok 


Senat zatwierdza wy- 


Guczkow, przesłał ministrowi skarbu prośbą o 
udzielenie Moskwie pożyczki, celem zrealizową- 
nia pożyczek, na które miasto otrzymalo pozwo- 
lenie. Prośbu będzie prawdopodobnie uwzględ- 
niona. 

Prośba Moskwy o przyznanie Moskie prawa 
wyboru piątego posła do Damy, nie mogła być 
uwzględniona. 

Gaczkow przeczy doniesieniu jednego z dzien- 
ników petersburskich, jakoby Duma miała być 
zwołana dopiero na jesień, ponieważ rząd dokła- 
da wszelkich starań, aby jaknsjprędzej zwołać 
Damę, któru zgromadzi się nie później, jak w koń- 
cu kwietnia st, st. 

Doniesienia dzienników, jakoby towarzystwu 
amerykańskiemu miała być dana komisya na ba- 
dowę kolei w Syberyi i Azyi środkowej i jakoby 
ono wniosło do Banko państwa 400 milionów ra- 
bli, są mylne. Propozycyę tę rada ministrów od- 
rzneiła jednomyślnie, a uchwałę jej Najwyżej za- 
twie!dzono. 

Petersburg, 9 lutego. W instrukcyi o wybo- 
rach robotników do Dumy wyjaśniono, że przy 
obliczanin sześciomiesięcznego terminu służby ro- 
botnikom przedsiębiorstw, wymaganego do wy- 
bora na wyborców, przerwa w słażbie, z powoda 
przerwania działalności fabryki nie jest brana 
w rachrhę. 

Moskwa, 9 łutego. Na mocy rozporządzenia 
naczelnika miasta, w d. 15 b. m., jako w rocz- 
nicę śmierci Wielkiego Księcia Sergiusza Ale- 
ksandrowieza, zabroniono przedstawień i zabaw. 

Moskwa, 9 lutego. Komitet stronnictwa kon- 
stytuoyjuo demokratycznego stwierdził, ż» wło 
ścianie nie mezęszczają na zgromadzenia stron- 
nictwa, vie ezytają jego odezw ani wydawnictw. 

Charków, 9 lutego. Minister komunikacyi po 
wyjeździe z Saratowa zatrzymał się w Penzie, 
Kozłowie | Woroneżu, oglądał stacye, warsztaty 
i zajmował się przywracaniem robót normalnych 
w warsztatach. M mister wyjechał do Ezateryno- 
sławia. 

Derbent, 9 lutego. Kozacy zabili atamana 
rozbójników, postrach ludności miejscowej i ry- 
baków w Szichi. 

Mitawa, Y lutego. Czerwony Krzyż kurlandzki 
troszczy się o los żołnierzy i policyantów, pora- 
nionych i ckaleczonych, oraz o rodziny po zabi- 
tych przy pełnienia obowiązków służbowych. 

Białystok, 9 lntego. Rada miejska postano- 
wila, z powodu przeżywanego przesilenia, starać 
się o zmniejszenie podatków rządowych i usta- 
nowienie podatku na korzyść miasta do przywo- 
żonych i wywożonych towarów. 

Charków, 9 lutego. W celu zapobieżenia za- 
burzemum zgrarnym, gubernator dopomaga wło- 
ściancm w nabywaniu ziemi od obywateli. Wto- 
ścianie powiatu wołkowyskiego nabyli 5,761 dzie- | 
sięcin za pośrednictwem gubernatora. 

Tyflis, 9 lutego. Generał-gubernator donosi | 
z Baku, że w ostatnich dniach w kopalniach na- 
fiy i w mieście panuje spokój zupełny. Z małe- 
mi wyjątkami, roboty wszędzie już są w biegu. 

Tyf is, 9 lutego. Strzałami rewolwerowemi 
zabito rewirowego Kozieńca w restanracyi Liwa- 
dya, gdzie wybuchł pożar. Ogień wkrótce stłu- 
miono. | 

Jarosław, 9 lutego. Rada licenm demidow- ; 
skiego postanowiła się starać o wznowienie Wy- | 
kladów w ciągu roku bieżącego i nie przepro- | 
wadzać egzaminów z wyjątkiem dla kończących į 
kursy. ) | 

Penza, 9 lutego. Morderca policmajstra Kan: | 
daurowa jest b. wychowaniec miejscowej szkoły 
rolniczej Wiktor Wasiljew. Przyznał się; osa- | 
dzono go w więzieniu. 
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Petersburg, 9 lutego. Prezydent m. Moskwy, 

| 
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Ku'ais, 9 lutego. W śródmieściu ciężko ran- 
ny naczelnik powiatu zurgielskiego Kezamow; 
przestępca zbiegł w oczach tłumu. W mieście 
panika, sklepy zaczęto zamykać. 

Teodozya, 9 go lutego. Powstał tu oddział 
«związku 30 października», powitany z radością 


| przez mieszkańców. 


Rostów nad Donem, 9 lutego. Naczelnik mia- 
sta pozwolił na zebranie partyi konstytucyjno - 
demokratycznej. 


Baku, 9 lutego. Otrzymano pilne polecenie 


| zarządu dróg zakaukaskich o usunięcin z mie- 


szkań w trzechdniowym terminie tych ze służby 
kolejowej, którzy uczestniczyli w strejka poli- 
tyczny m. 

Batum, 9 lutego. Ludność Ozurgetu wręczyła 
naczelmikowi oddziału gruzińskiego, pułkowniko- 
wi Kryłowowi, adres, w którym wyraża wierność 
Tronowi i dziękuje Kryłowowi za obronę ludno- 
ści. Adres podpisało z górą 2,090 osób. 

Czelabińsk, 9 lutego. Prawidłowy ruch na 
kolei syberyjskiej ustalił się od dwóch tygodni, 
ale nie całkowicie, lecz tylko dla pociągów eks- 
presowych. Pociągi pocztowe i osobowe systema- 
tycznie spóźniają się i zatrzymują, skutkiem prze- 
puszczania pociągów wojskowych lub z rezer- 
wistami, jak również z powodu braku taboru po- 
ciągowego wobec niedostatecznej wogóle jego ilo- 
ści. W Czelabińsku przybywający z Zaeboda po- 
dróżni pozostają po kilka dni na dworcu skut- 
kiem braku na kolei syberyjskiej wagonów oso- 
bowych, które zabierają ze sobą pociągi wojsko- 
we do Rosyi i nie zwracają. Kolej samarska swo- 
ich wagonów kolei syberyjskiej nie użycza. 

Londyn, 9 lutego. Korespondent «Daily Chro- 
nicle> z Melbarnu telegrafaje: W kuferkach dwóch 
japończyków, którzy przedstawiali się za kupeów, 
znaleziono dokładne kopie fsrtyfikacyi Sidneju. 
Minister wojny rozkazał przeprowadzić śledztwo. 
Minister obawia się, ża jeżeli okaże się, iż są 
szpiegami, to w Australii może pogorszyć się złe 
usposobienie dla Japonii, zanważone już w Au- 
stralii. 

Pekin 9 lutego. Przebieg wypadków w Chi- 


| nach od czasu, kiedy mozarstwa przyjęły projekt 


cesarza niemieckiego odwołania wojsk europej 
skich z Chin północnych, zmusza do zbadania 
sprawy usunięcia sił wojskowych. W sprawie tej 
porozumiewają się obecnie wszystkie mocarstwa, 
z wyjątkiem Prus Duscyzya zależy od dalszego 
rozwoju wypadków w ciągu kilka najbliższych 
miesięcy. Cudzoziemcy, zamieszkali w Chinach 
półuocnych, powstają energicznie przeciw wyco- 
faniu wojsk. Propozycye rządu chińskiego, który 
prowadzi rokowania z Rosyą, dotyczą także spra 
wy oznaczenia terminu wycofania ochrony kole- 
jowej, ewaknacyi Charbiau i zwrotu Chinom kil- 
ku górskich okręgów Mandżuryi, które, jak mó- 
wią chińczycy— Rosya sobie przywłaszczyła, wre- 
szcie prepozycye owe dotyczą zapłacenia pięciu 
milionów taelów z procentami, kióre pod wpły- 
wem Li Chung Czanga, wydały Cuny na założe- 
nie Banku rosyjsko-chińskiego. Rząd chiński już 
kilka razy upominał się o zwrot tej sumy. 

(Uwaga „Ag. tel. pet“: Po sprawdzeniu oka- 
zuje się, że informacye, dotyczące rokowań, wcale 
nie są zgodne z istotnym stanem rokowań) 

Tokio, 9 lutego. Parlament zgodził się 222 
głcsami przeciwko 125 na przedłużenie podatków 
wojennych. 

Berlin, 9 lutego. Podczas bankietn rady rol- 
ników niemieckich, kanclerz państwa wygłosił 
mowę, w której oświadczył, że otwarcie granie 
państwa dla dowozn bydła zagranicznego byłoby 
połączone z niebezpieczeństwem wobec koniecz- 
ności weterynaryjnej opieki bydła krajowego. 
Należy dążyć dv niezależności od rynków za: 
granieznych przez zwiększenie liczby bydła kra- 
jowego. Dlatego też pierwszem zadaniem, jakie 
ma rząd przed sobą, to zwiększenie liszby hb- 
dosciw bydła i zagród włościańskich. Dopóki 
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Stanisława z Ruszkowskich 
Szerszeńska, 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zasnęła 
w Bogu dnia 9 lutego 1906 r., przeżywszy lat 58. 
Pogrążeni w głębokim smutku mąż, dzieci i 
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na nabożeństwo żałobne do kościoła Św. 
Krzyża, dnia 12 b. m., t. j. w ponłedziałek o go- 
dzinie 10 ej rano. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi d. 11 b. m. 
z domu przy ul. Milsza Nr. 33 o godz. 3-ej po 
południu na stary cmentarz katolicki. 175—1 


włościanin osiedlony jest na własnym kawałku 
ziemi i ma byt znośny, dopóty socyalizm króło- 
wać pie będzie od morza Baltyckiego do Alp. 
Paryż, 9 lutego. W odpowiedzi na interpe- 
lacyą stronnictwa socyalistów, czy rząd bierze 
na siebie odpowiedzialncść za kampanię prasy 
w sprawie marokańskiej, prezes miniatrów Rou- 
vier odpowiedział izbie posłów, że zmuszony jest 
znów niepotrzebnie do odpowiedzenia, iż prasa 
francuska posiada wolność zupełną i nie podlega 
naciskowi rządu. (Co zaś dotyczy roztrząsania 
obecnie w parlamencie kwestyi polityki zagra- 
nicznej, to byłoby to niestosowne wobec trwa- 
nia jeszcze konferencyi marokańskiej. Skutkiem 
oświadczenia powyższego interpelacyę ecfuięto. 


DZIENNE. 


„ Petersburg, 10 lutego. Depesza generała Li- 
niewicza: 

Charbin, 8 lutego. Czasowy generał -guberna- 
tor prowincyi zabajkalskiej Połkownikow donosi, 
że w pierwszą noc d. 2 b. m, po przybyciu do 
Czyty pierwszych oddziałów 5 ej wsshodnio-sy- 
beryjskiej dywizyi strzelców aresztowano 81 sze- 
regowców trzeciego rezerwowego batalionu kole- 
jowego, którzy przyłączyli się do rewolueyoni- 
stów. Da. 3, 4 1 5 mieszkańcy miasta i służba 
kolejowa składali broń, poddając się pod rozka- 
zy gen. Rennenkampfa. Zdano wielką ilość bro 
ni palnej, której obliczyć na razie nie było mo- 
żna. Daia 5 wojska dokonały ścisłej rewizyi 
warsztatów kolejowych, znaleziono wiele broni 
palnej i siecznej, okcło stu pudów piroksyliny i 
wiele różnorodnych bomb, granatów ręcznych i 
innych maszyn piekielaych. Broń przynosiły 
przeważnie kobiety, ponieważ mężczyź (i rewolu- 
cyoniści bali się zdawać ją osobiście. Areszto- 
wano głównych rewolueyonistów około 20 ludzi, 
oprócz tego przes.ł» 150 powstańców. Gazety, 
wydawane w Czycie, podburzające ludność do 
powstania i drukujące podniecsjące proklamacye, 
zamknięto. Drukarnie opieczętowano. Redaktorów 
i wydawców aresztowano. Poczte i telegraf" 
w Czycie pracują bez przerwy. W ten sposób 
spokój i władzę legalną w Czycie przywrócono 
bez przelewu krwi. 

Petersburg, 10 lutego. Rząd serbski wyraził 
życzenie rewizyi zawartego z Rosyą w r. 1893. 
traktatu handlowego, ponieważ Serbia zajętą jest 
teraz zawarciem traktatów z wielu peństwami,, 
prosi więc rząd rosyjski o wysłanie delegatów 
do Bialogrodu. 

Petersburg, 10 lutego. Kontrola państwa 
wszczęła kwestyą O rewizyl przepisów, dotyczą- 
cych prowadzemia księgi długów państwowych 
i związanej z niemi ustawy ò umarzaniu długów 
państwowy cb. Wskutek tego utworzoną zostanie 
komisya przy ministeryum skarbu, kontroli pań- 
stwa i banku. 

Petersburg, 10 lutego. Narady nsd reformą 
uniwersytetów, rozpoczęte 18 stycznia, dziś zo- 
stały ukończone. Na posiedzeniach ostatnich o- 
bradowano nsd kwestyami o młodszych profe- 
sorach, zebraniach wydziałowych, radzie, zarzą. 
dzie i etatach. Pryvat docent winien posiadać 


Wielki Obrót 


stojącego na wysckoścł swego zadania. Najpewniej- 
szym środkiem osiągnięcia dażego obrotu jest celowa i zręczna reklama. Aby takową 
uskutecznić, potrzebne jest dośw 


jest dążeniem każdego kupca, 


Sobie czas, pracą i pieniądze, 


L. i E. Metzi i S-ka Warszawa, Krakowskie 


E AE I VAE EE a EAU AAEE ŻZ NEK OE ZZZE NA DOZĄ 


iadczenie i znajomość rzeczy. Kto chce zaoszczędzić 
niech się zwraca do Centralnego Biura Ogłoszeń 


Przedmieście 53. 81-5 


stopień doktora, asystenci, laboranci i prosekto- 
rzy stopień kandydata. Nie są oni członkami 
rady uniwersyteckiej, bo mcgą podawać pr.śby 
o swych potrzebach i być obecnymi xa radzie 
z głiwem doradczym. Profasorzy otrzymnją rabli 
-4,000 i rb. 6,000 pensyi, docenci rb. 2,000. Pro 
jektnje się nową ustawę przedstawić Damie pań- 
stwowej. 

Petersburg, 10 lutego. Za rogatką newską 
w okno restavracyi Twer rzucono bombę. Szsiany 
zburzone, dwóch zabitych, siedmnastu rannych. 
Po wybucbn nastąpiły wystrzały z ulicy do o- 
kien restauracyj. Całą miejscowość otoczono woj- 
skiem. Opowiadają, że w ostatnich czasach z res. 
tauracyi Twer wychodzili wieczorem jacyś ludzie 
i rewidówali przechoadaiów. Prowadzi sią śledz- 
two. 


Sewastopol, 10 lutego. We własnym gabi- 
necie ciężko został zraniony przez niezianą ko- 
bietę główny komendant foty czarnomorskiej 
admirał Czuchnin, Kobieta zabita przez szyl- 
"dwacha. 

Sewastopol, 10 lutego. Zabójezyni admirała 
Czuchnina przybyła niewiadomo skąd. Mieszkała 
w hotelu 

Helsingfors, 10 lutego. Niektórzy pabliey- 
ści komunikują, że wiadomości o przywozie bro- 
"ni do Finlandyi i gotującem się jakoby powsta- 
niu— miejscowa prasa uważa za niezasłcgujące 
'"uawet na zaprzeczenie. 

Kutais, 10 lutego. 
sg magazynów oraz podpalono. 
panika. 


W nocy rozgrabiono ma- 
Wśród ludacści 


| ę0h mZTEETYWZOETWA ZZS STRAZ PT YZWYTP ZZA OOE TWEN ZOT TOTTOO WOS" 


Przyjmuje się po możliwie 
nizkich cenach 


sukien, sukienek dziecinnych, oraz falban i t. d. 
tmiej mody udzielam swoje do kafrowania. 
Golca Nr. 7. 
do szycia bardzo tanio, 


JBL BE HL BE NA GB WW . 


W niedzielę, dnia 11 lutego r. b. 


Wspaniala ślizgawka. 


KONCER 


Wejście 25 i I5 kop. 


| 
| 


katrowanie (karbowanie) | 


Adres: 
Oficyna P. Pal, mieszk. 28. Przyjmuje się również suknie 


w ogrodzie. 


występ pierwszorzędnych artystów. %8 
Początek o godz. 2-ej po poł. 


ROŻWÓJ. — S>bvta, dnia 10 lutego 1906 r. 


ZE M LE O O 


Kutais, 10 lutego. Do powiatu kuezy ńskie- 
go posłano wojska z armatami i kariaczowni 
cami. 

Tyflis, 10 lutego. Bakiński generał gaber- 
nator donosi, że w mieście i w fabrych zupełny 
spokój. Wszędzie pracują. 

Ryga, 10 lutego. Jutro otwiera się posie- 
dzenie sądu wojennego, na które wyznaczono 
około 80 spraw, wytworzonych w generał guber- 
natorstwie nadbaltyckiem. Rada sądu zajmie 
się opracowaniem kwestyi agrarnych w samo- 
rządzie miejscowym, szkołach paraf alnych. Zwo- 
łanie sesyi wyznaczono na koniec lutego. 

Szuja. 10 lutego. Zastrejkowała fabryka 
perkalu Niebarczyłowa. W innyca fabrykach 
pracę wznowiono Żądaniom strejkujących nie 
uczyniono zadość. 

Władywostok, 10 latego. Gensrał M szezenko 
donosi, że w twierdzy panuje spokój. 


Tabela wygranych. 
W l-ym dniu ciągnienia 1 klasy 186 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 
Dnia 9-go lutego 1906 roku. 


Rubli 18000 X 4127. Rb. 4000 3 22441. Rb. 
1500 % 7896. Rb. 500 X 188£6. Rb 200 JX: 7621 
14809. Rb. IOO XRX: 8327 15633 17749 17959 18226 19309 
19424 21613 21836 22136. Rb. 50 NM: 769 937 2296 
2822 3077 3485 4101 5474 5495 5848 5866 61€6 7314 7662 
9689 9707 10541 10807 11478 11718 11876 13882 14831 
15121 15128 16617 17611 17589 18118 19828 19867 20108 
20792 21374 21496 21690 22207 22886. 


ulica Szkolna dawniej | cyi „Rozwoju* sub W. R 

| $ roju“ A 
f Skanas. 
na 7. 


178 10-1 


władz. 


m. 15. 


A.A. 


Oferty w Administracyi 


| 
| 
| 


Drobne ogłoszenia. 


Ąrgteskiego łekcyj chcę pobierać, może 
być zbiorowo. Oferty w Administra- 


p. Adwokata Przys., Cegielnia- ; 
Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 


Leonard Suchcwski: korektor i stroi- 


Osoba poszukuje przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. 
„Rozwoju* pod 


7 


pe sa * A > s Am OZ COTE: 4 AMIE WORDZIE SARE RC ÓW m Wa ZA 
ZEN ACL -0 gm 


Rubli 30 MÆ: 12 31 306 12 33 58 400 610 704 23 
807 902 55 90 4019 325 447 61 62 98 503 17 34 44 66 
74 99 618 78 82 720 64 66 71 81 813 26 35 40 58 67 973 
99 2033 141 55 205 27 66 91 812 21 88 401 42 507 53 
66 637 51 60 760 64 66 866 901 20 81 32 8029 7391 157 
271 812 567 68 606 24 64 733 44 77 91 801 8 36 913 24 
82 94 4050 149 77 207 9 384 59 410 515 37 89 657 783 
60 862 88 924 47 5049 138 200 8 309 28 49 74 106 18 
65 510 20 81 81 680 714 62 804 7 911 28 G0o01l 160 88 
206 36 95 336 490 98 520 50 607 757 804 29 58 60 73 
94 907 9 88 7003 39 126 215 70 71 96 320 33 78 444 84 
91 504 23 82 609 700 61 808 46 69 932 8002 65 84 142 
233 326 79 421 39 72 640 85 746 83 89 816 63 80 909 
37 ©8026 32 50 158 68 79 90 202 342 91 421 41 443 46 
57 76 505 11 32 662 72 703 11 20 72 819 39 901 10008 
178 259 88 832 461 64 81 506 27 33 54 62621 88 99 759 
78 96 817 24 27 66 72 86 908 39 40 45 66 78 90 $1093 
222 60 315 388 460 617 26 65 628 88 701 28 60.813 43 
438 72 945 12092 164 258 98 368 89 400 4 20 65 609 58 
75 83 626 39 66 87 741 801 24 35 94 907 64 13074 159 
221 91 317 22 37 73 524 28 66 674 740 48 821 22 27 900 
21 92 96 14027 29 73 SŁ 103 11 43 66 61 92 220 28 86 
312 47 55 471 568 642 790 £03 12 54 64 65 78 £08 2532 
15058 114 51 75 99 201 23 38 44 68 367 414 79 569 596 
643 715 810 97 903 36 61 82 16014 81 119 52 81 212 
34 388 412 96 503 22 66 87 624 742 918 22 45 58 68 69 
86 17047 97 102 267 604 tO 60 65 86 607 13 74 729 45 
47 76 94 807 18 53 876 99 945 67 87 1B060 263 93 343 
408 620 31 724 81 803 7 11 66 93 906 96 19uv07 10 185 
56 60 65 89 259 91 325 31 460 510 65 74 676 78 174 833 
6% 79 922 23 35 49 74 20005 132 40 61 211 28 254 316 
36 66 70 527 34 51 82 92 639 7068 16 23 815 76 911 28 
64 66 21077 78 87 165 69 87 244 61 40i 31 71 537 6$ 
626 51 89 726 5l 870 78 916 71 22080 97 140 85 219 20 
308 65 432 501 512 18 17 21 638 708 54 85 97 823 82 
78 75 938 39 66 28072 101 215 23 61 364 62 401 36. 


Niemki i polki freblówki otrzymają ko- 
i rzystne posady. Biuro Arlet, Piotr- 
| kowska nr. 92. 301 -3—3 
Panenka młoda, inteligentna, poszuku- 
je miejsca kasyerki lub ekspedyentxi, 
obeznana w branży cukierniczej. Oferty: 
Warszawa, Krucza 41 m. 12, Halina. 
TW SWI, _ 296—3—2 
Pokój zaraz do wynajęcia z meblami 
i lub bez, na ulicy Dzielnej nr. 31, 
mieszkania 6. 310—2—2 


potrzebne jest na M1 po Towarzystwie 


247-d 


306-3-2: 


ciel fortepianów i pianin. Piotrkow- od 3000 do 5000 rubli. pod lit. A. K. 

ska 176. 173—1086 w adm. „Rozwoju“. 311-3 2 

| j Nowootworzony Gabinet Dentystyezny otrzebny zdolny drukarz ręczuy na to- 

na sali i A. Zofii Sławińskiej, Piotrkowska, 132 Poe. Wiadomość, Piotrkowska 255 


35—20-14 m. 12, od 6 wieczorem. 293- 3—3 
poszukują filii piekarskiej. Oferty pro- 
* szę składać w Administracyi „Rozwo- 
ju* pod A. N. 290 —3—3 


Po powrocie 
z zagranicy 
otworzyłem 


Pracownię stolarska 


Polecam meble własnego wyrobu we wszystkich stylach klasycznych i naj- 
nowszych fasonów modernizmu. Przyjmuję również roboty kościelne, kantorowe 
oraz wszelkie inne w zakres stolarstwa wchodzące. 


Polecam się łnskawej klienteli. 
170—4—1 


Z szacunkiem 


Józef Czopek. 


Cukiernia Ogród Lipowy. 


ULICA MIKOŁAJEWSKA X 40. 


W SOBOTĘ o godzinie 74 wiecz. 
W NIĘDZIELĘ o godz. % popol. 


KONCERT W NOWEJ SALI 


TERCET SAXONIA. 


Wejście na salę bezpłatne. 


Przy Cukierni wspaniała ŚLIZGAWKA. 180 Ad. Maier. 


Nanką tańców 


Zapisy do nowego kursu, który rozpoczy= 

nam w poniedziałek 12 b. m. o9j wiecz, 

Przyjmuje jeszcze w ciągu tygodnia. 

p Cegielniana 56. A. LIPINSKI. 
oszukują zdolnego fo:təpianisty. 1761 


kupię Kinematograf 


gk lub używany. Wiadomość: Często- 
0wa ul. Św. Barbary, sklep Jezierskie- 
go dla A. P. 


179—3—1 
Przybył świeży transport 


Kanarków z gór Harcu; 
pięknie śpiewsjące w dzień 
i przy świetle są do sprze- 
Ja) dania: Hotel Rzymski, ulica 
gim; Mikołajewska naprzeciwko 
b mnazynm. Z uszanowaniem H, Brejten- 

m z Harcu. 17—1—1 


Wiga puska faryka papy 


niedaleko granicy, prosi o oferty na szma- 
ty z zapewnieniem regularnej dostawy 


większej ilości. Oferty sub I. R. 7348. 
nadsyłać należy pod adresem Rudolf 
Mosse, Berlin $. W. 000-3-1 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukują lak- 
cyi i przyspasabia do wszystkich miej 
scowych zakładów naukowych, ul. Śred- 
nia nr. 25 m. 1. 


1092-d.-42 


Przyjmuję nadrabianie pańczach. 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętra. 


1111-d 


| 


139—1 | „Przepisywanie“. — 
iurko, biblioteka, kredens, lampa, 
przy ulicy sztender, żardiniera re ah AR dę- 
. :-: ` bowy rozsuwany, garnitur gabinetowy 
Pietrkowsk e] EE EA zatzydzk z terakoty, 
Nr. 108. porcelana do sprzedania z powoda wy- 


jazdu. Piotrkowska 23 m. 15, oglądać 
można od 11-ej do b-ej, _- _3.2—8 2 
Cztrcknssta poszukuje zajęcia. Ofer- 

ty sub, H. 5 proszę składać w Admi- 
nistracyi „Rozwoju“. 115—3—1 
D? wynsjęcia pokój umeblowany z bal- 

konem, oraz potrzebna panna do szy- 
cia i uczenica. Wiadomość Benedykta 
Tomot || smuga s 7 „R083Ę2 
D? wynajęcia od 1 kwietnia pokój z o- 

sobnem wejściem, przy rodzinie bez- 
dzietnej. Widzewska nr. 127, stróż wska- 
że. i ERZI] 
F cebló wki i gospodynie znajdą natych- 

miast korzystne posady. Piotrkowska 
119, „Wagner“. 307—3—2 
Korzystny interes dla kobiety. Z po- 

wodu zmian rodzinnych jest do sprze- 
dania Biuro Nauczycielskie pierwszo- 
rzędne, egzystujące lat kilkanaście, z wy- 
robioną klientelą, dające kilka tysięcy 
rubli stałego dochodu. Bliższa wiadomość 
Piotrkowska 119 „Praca“. 318—3—1 


antor służby Arlet w Łodzi, Piotrkow- 
ską 92, ma do umieszczenia kncharki, 
kucharzów, pokojówki, woźnych i t. p. 

tylko z doskonałemi świadeetwami. 
243—3.-3 


Kawiarnia do sprzedania z dwoma bi- 
iardami. Ulica Targowa nr. 52. 
233—4cps -4 
aszyny do szycia systemu Singera 
używane sprzedam tanio, oraz przyj- 
muję do reperacyi takowe. Mechanik 
W. Kustrzyński, ulica Aleksandryjska 
nr. 34, róg Franciszkańskiej. 3805-6-2 
MT farbiarz poszukuje miejsca jako 
pomocnik majstra, ze świadectwem 
dobrem. Oferty w sdm. „Rozwoju* pod 
lit. Z. P+ 308—3—2 
do sprzedania. Zawadz- 
7 304—2—2 


alto zimowe 
ka nr. 6 m. 25 


l pot zoba 2,500 rubli na I hypotekę bez 


Towarzystwa. Oferty uprasza się do 


„Rowoja* pod lit. J. S. 300 299-3-3 


potrzebne są zdolne staniczarki i spód - 
niezarki do magazynu, Długa 10. 

300—3—3 

potrzebny zaraz chłopiec do posług 

do zakładu fryzyerskiego. Piotrkow- 

ska nr. 54. 319—1 


S S Specyalna pracownia dztecin- 
. « nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 

Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793w08-45 


ZIE IZA IDZ RW 
Sklep kolonialno spożywczy dystrybu- 
cyjny, egzystuje 12 lat, z powodu zmia- 
ny interesu zaraz do sprzedania w do- 
hróm miejscu, komorne nie drogie. Wia- 

domość w Administracyi „Rozwoju*. 
291—3—1 


Uszeń handlowiec z trzechletnią prak- 
tyką pragnie przenieść się od 1 marca 
lub maja do Łodzi dla dokoń zenia 
praktyki. Rekomendacye poważne. Flor- 
czyk, Stowarzyszenie spożywcze w Wol- 
bromiu. 298—3-3 
Z sginał paszport na imię Antoniny Ab- 
szlegier wydany z gminy Gałków pow. 
brzezinskiego. 314—3—1 
Zsginał ponter tarantowaty z obciętym 
ogonem, wabi się „Tresor*. Uprasza 
Bię o odprowadzenie do stróża domu nr. 
71 przy ul. Radwańskiej, za nagrodą. 
316—8—1 
gesin piesek pokojowy, biały w ezar- 
ne łatki, uszki czarne. Odprowadzić 
— ul. Anny 19, do stróża. Wynagrodzę. 
Nieprawy posiadacz pociągnięty zostanie 
do odpowiedzalności sądowej. 317—1 


Zaun paszport na imię Bronisławy 
alezak, wydany z gminy Leśmi-rz. 
302—3—1 

Q, pokoje z kuchnią do wynsjęcia. Prze- 
jazd 12. 293—3—3 


Q5 rb. od osoby. Zaraz do wynajęci 
elegancki pokój z utrzymaniem. Wi- 
dzewska 86 m. 2. 267—25—2 
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Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ma 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—lti r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. e65 
W niedziela i swięta od 9—12 i od 3—6 


Dr. L. Pryouski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popol. 1420-r 63 


Ulica Południowa M 2. 


Dr. Eugeria 26100 SON 


powróciła. 1096r0 
Choroby kobiece i Akuszerya. 


j Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 


Jr. Mitielstasdi 


Choroby wewnętzrne Í nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej Aż 200. 

Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—6'/, pp 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja (3. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—87/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 97/4 
do 1 popołudniu. 507—d—252 


Piotrkowska Je 106 m. 3 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r-55 


POWRÓCIŁ 


Dr. med. GOLDFARB 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz, 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wiecz, prie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 

Zawadzka 18. 104-20-7 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta JM 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczn 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
1 mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiami) 

138—r—174 


Kaa 


(r. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje sodz ennie od 9—11 rano i od 
5—7 po poł, w niedziele i święta od 
3—11 r. 135-0-4 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 I 4—8, 


246—r-129 


Dr. Jan Pieniążek 


ptzyjmuje w ohorobach nosa, 
ż gardła i uszu; 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, | 


w niedziele i Święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska M 87. 


W uoczm „Rozwoju”, Przejazd X 8. 


ROŻWÓJ. — Sobota, dnia 10 lutego 1206 r. 


Ryby rozpłodowe 


> YE 


D: Jelnicki| 


Ryby zarybkowe. 


Przyjmuje chorych z chorobami | © PSTRĄGI: 
wenerycznemi i skórnemi pstrągi tęczowe 
8-10) SZ: | pstrągi strumieniowe, 
i łosoś strumieniowy: 
PIOTRKOWSKA 130.  1013-4-46 | 2) Okunio-pstrąg; 
13) Złota Orfa (Idus helanotus); 
| 4) Karpie, odmiany szybko rosnące 


Zakład Leczniczy 


(diruzgiacoo- Gino gia 


w Łodzi, ul. Południowa 7 I9. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- | 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarz? 
ordynujący: chirurg fr. med. 
Krusche; ginekolodzy: Ksaws- 
ry Jasiński, Kaufmam. 


sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
Cenniki franco. 1005-52-26 


Ogłoszenie. 


Nalczycięlia 


2 świadectwem udziela lekeyi w domach 
prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 
| townje do wszystkich szkół. 123-d - 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“. 


Dla restauracyi, stowarzyszeń, klubów, lekarzów 


specyalistów ;. LORALE 


w oddzielnym budynku, urządzone z komfortem z przylegającym ładnym 
dużym cienistym ogrodem, Piotrkowska 113, do wynajęcia bardzo tanio 
natychmiast lub później. Szczegóły tamże. 131—3—3 


| 


odpowiednie 
innych celów 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


F. Hessego 


przeniesiony został z ulicy Przejazd na 


ul. Piotrkowską Ne II5, 


naprzeciw fabryki Nippego. 


152—3-2 


ES 
Otwarcie restauracyi. 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że w sobotę dnia 
przy hotelu Klukasa, Cegielniana 64, 


otwieram restauracyę. 


Jak dawniej, tak i obecnie starać się będę, aby kuchnia moja za- 
spokoiła najwybredniejszy smak Szanownej Publiczności, co zaś do napoi 
będę posiadał je w dużym doborze i w wybornych gatunkach. 

Z szacunkiem 


A SCHNELKE. 


167—3—1 


mmm  HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY emmm 
È Oryginalny PODŁOGI i 

etonowe 

2 Asfalt i Goudron S ; Mozeiksw , 
z „SYZRAN* K FABRYKA A 1 Xylolitowe 7" 
Z a Wyrobów Cementowych N E 
c2 
aż: = 
~ a 
g| amoa N. M. Folman tya |Z 
= | Dzielna Ne 28. w ŁODZI Widzewska 156. | = 
= Stopnie Mozaikowe i Betonowe Ze 
e Trotuary Asfaltowe, Kamienne z 
2 i Betonowa ; = 
= i ý £ al 
É BRUK DREWNIANY 0%,  Beton-Americaine 8 RURY Z 

E na RZY RO Cement. i Kamienne 

2 Betonie cementowym. P, Kanaly | PW (sztajngutowe) 


we wszystkich rozmiarach. 


1462-24-7 
ke HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY PEES 


Stowarzysz. pracown. handi, 
(Długa 45) 


Kursy wieczorne handlowe 


10 bom. 


Języki, literatura, buchalterya i ekonomia polityczna. - 


Zapisy w dalszym ciągu przyjmują się. 165—3—3 


N 32 


piesi ar! p 


W domu Pinkusa, Spacerowa |, 

do wynajęcia: 

1) natychmiast duzy lokal narożny, 
odpowiedni na skład, cukiernię i t. p. 
lub kilka mniejszych. 

2) od i lipca mieszkanie z 7 po- 
koi z wygodami na 2 piętrze. 15662 


A | a 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Paltozimowena 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zalki kolorowe w naj- 
nowszych deseniach po 
rb. 3.25. Wszystko z czy- 
stej wełny u 


Emila Schmechłia 
Piotrkowska 98 
róg Przejnzd. 


ca 
~k 
œ 


a pokoje Z kuchni 


i wszelkiemi wygodami do wynajęcia od 
I-go kwietnia. Orla 16 168—3.—1 


Do sprzedania 
GARNITUR SALOROWY 


mebli wyściełanych, odpowiedal i dla ga- 
binetu, 6 krzeseł, 2 fotele, kanapa i stół, 
czarne bebanowe w dobrym stanie Obej- 
rzeć można Piotrkowska 36 mieszki 4. 
15t- 3—2 


inzynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plamy. 1403 


mem z M — 


krawiec meski 


W. WIECZORKIEWICZ 
po powrocie z zagranicy otworzył pra- 
cownię przy ulicy 
Mikełajewskiej nr. 83. 


Roboty wykończa starannie i akuratnie. 
podług najnowszych fasonów. 1440-4- 


Zaginął weksel, 
na rb. 200, wystawiony na imię Marcela: 
Wieczorka, płatny w a 19 marca 1906 r. 
podpisany przez mieszkańca wsi Mały 
Ladorudz, powiatu kolskiego gm. Chełm- 
no, lgnacego Myszyńskiego. Zastrzega 
się od nabycia i uprasza się o zwrot. 


Powozy, | 
Karety, 
Rolwagi 


do wynajęcia 


M. Paszkowski 
Piotrkowska 178. 138-3-3: 


Piękna para 
gniadych wałachów i gniady 


wierzchowy wałach anglo-arab 
są do sprzedania, Piotrkowska nr. 215, 
bliższa wiadomość u magazyniera. 162-3 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


